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Pob^t w  ZS R R  umocnił’ w nas przekonanie
o nienaruszalnej przyjaźni i jedności naszych

W  Z W Y C I Ę S K I E J  W A L C E  0  P O K O J
W yw iad korespondenta Tass i  ministrem Rapackim  -  przew odniczącym  delegacji T P P -R

MOSKWA PAP. Przed opuszczeniem ZSRR minister Adam Ra­
packi udzielił przedstawicielowi Agencji Tass wywiadu, w którym 
stwierdził m. in.:
Członkowie naszej delegacji są 

bardzo zadowoleni z tego, co uj­
rzeli w kraju radzieckim oraz z 
serdecznej gościnności z jaką ich 
podejmowali wszędzie przyjaciele 
radzieccy.

Dzięki nawiązaniu ścisłych kon­
taktów z uczonymi radzieckimi, już 
i poprzednio mieliśmy wyobraże­
nie o stanie badań naukowych i o 
wielkich sukcesach przodującej nau 
ki radzieckiej. Jednakże nasz po­
byt w kraju radzieckim w obecnym 
czasie, gdy naród polski zajęty jest 
tworzeniem Akademii Nauk — po­
siada dla nas szczególnie wielkie 
znaczenie. Wykorzystamy doświad 
czenia uczonych radzieckich w na­
szej przyszłej pracy.

Minister Rapacki podkreślił, że 
wszyscy członkowie delegacji in­
teresowali się głęboko życiem na­
rodu radzieckiego, jego sukcesami 
w dziedzinie przemysłu, rolnictwa 
i budownictwa kulturalnego. Go-

R yszard Strzelecki
ministrem kolei

WARSZAWA PAP. Prezydent 
RP mianował ministrem kolei 
Ryszarda Strzeleckiego, dotych­
czasowego podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Kolei.

ście polscy spotykali się z ludźmi 
najróżnorodniejszych zawodów — 
z robotnikami, kołchoźnikami, uczo

Światowej Rady Pokoju. Jeszcze sii 
niej odczuwaliśmy znaczenie jedno 
ści narodu polskiego i radzieckiego 
w walce o pokój, prowadzonej pod 
kierownictwem wielkiego, umiło­
wanego przez wszystkich prostych

nymi, pracownikami sztuki, lekarza! na kuli ziemskiej wodza i 
mi, pedagogami itp. j  chorążego pokoju — Józefa Stalina

Spotkania te — oświadczy! min.'Wizyta w kraju radzieckim jeszcze
Rapacki — pokazały nam, jak wie 
le zrobiono w Związku Radzieckim 
dla dobra człowieka pracy. Ogrom 
ny rozmach budownictwa we wszy 
stkich dziedzinach, otwierającego 
drogę do szczęścia nie tylko naro­
dom Związku Radzieckiego, lecz i 
całej ludzkości — wywarł na nas 
głębokie wrażenie. Powszechny wy 
soki poziom kulturalny wzbudził w 
nas wielki podziw. Przed oczami 
naszymi wyrósł obraz nowego, przo 
dującego człowieka, kroczącego ku 
szczytom wiedzy i kultury.

Jesteśmy szczególnie zadowoleni 
z tego, że odwiedziliśmy Kraj Rad 
w momencie, gdy jego naród włą­
czył się aktywnie do akcji zbierania | 
podpisów pod Apelem Światowej; 
Rady Pokoju o zawarcie Paktu Po 
koju między 5 wielkimi mocarstwa 
mi. Widzieliśmy, z jakim entuzjaz] 
mem odpowiedzieli na odezwę Swia 
towej Rady Pokoju ludzie, którzy 
wnoszą codzienną swą pracą ogrom 
ny wkład w dzieło pokoju. Zapo­
znanie się z nimi pozwoliło nam 
przekonać się jak wielką siłę posia 
da podpis każdego obywatela ra­
dzieckiego, z*ożony pod Apelem

bardziej umocniła w nas przekona 
nie o nienaruszalności trwałej przy 
jaźni między narodem polskim i ra 
dzieckim.

WARSZAWA PAP. 22 bm. w 
godzinacl. wieczornych powróci­
ła z Moskwy do Warszawy 23-o- 
sobowa delegacja aktywistów To 
warzystwu Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej, któfa w okresie 
3-tygodniowego pobytu w ZSRR 
zapoznawała się z osiągnięciami 
kulturalnymi i gospodarczymi lu 
dzi radzieckich oraz zbierała ma 
teriały do zorganizowania Insty 
tutu Wiedzy 0 Związku Radziec 
kim.

No terenie budowy potężnej Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu 
wrą gorączkowe prace montażowe

Na zdjęciu: fragment transportera w hali montażu głównego, przy którym 
pracuje jedna z przodujących brygad montażowych Dutkowskiego.

B ę d ę  w a lczy ! o  p r e m ię  i dypSom

Chłopi p o w . tc ze w s k ie g o  o uch w ale rzą d u  
w sprawie premiowania przodujących hodowców

Otwarte drzwi obory, z której 
dobiega łagodny pomruk. W 
drzwiach stoi w roboczym ubraniu 
uśmiechając się średniorolny chłop 
Paweł Nęda z gromady . Subkowy 
pow. tczewskiego.

W głębi obory stoją jedna przy 
drugiej przeżuwając pokarm 4 kro 
wy i 1 jałówka. Wokół panuje po­
rządek i czystość. Znać troskliwą 
rękę.

Gospodarz podchodzi do jednej 
z krów i delikatnie klepiąc ją po

Zadania postawione drobnej wytwórczości
w y ra ze m  tro s k i lu d o w e g o  rzą d u  o p o trze b y  ś w ia ta  p racy 
Przem ów ienie min. Żebrow skiego na otw arciu w y s ta w y  w  Poznaniu

POZNAŃ PAP. W dniu 22 b. m. otwarta została w Poznaniu 
centralna wystawa przemysłu drobnego i rzemiosła. Na uroczy­
stość przybyli: zastępca przewodniczącego PKPG — min. Wang, 
minister przemysłu drobnego i rzemiosła — Żebrowski, minister 
pracy i opieki społecznej — Rusinek, przedstawiciele partii politycz­
nych i organizacji społecznych.

Po powitaniu przybyłych przez przewodniczącego Prezydium 
W RN w Poznaniu — Migonia, głos zabrał min. Żebrowski, które­
go przemówienie zamieszczamy poniżej w skrócie.
Na wstępie minister Żebrowski, wartości produkcji o 58 proc. w

Banda te rro ry s tó w  u prow adziła pociąg

Protest rządu Czechosłowacji
przeciw niesłychanej prowokacji amerykańskiej

PRAGA PAP. MSZ Republiki 
Czechosłowackiej wystosowało do 
ambasady Stanów Zjednoczonych 
w Pradze notę, która stwierdza 
tn. in.:

W dniu U września 1951 r. gru­
pa terrorystów uprowadziła na te­
rytorium amerykańskiej strefy oku 
pacyjnej w Niemczech czechosło­
wacki pociąg pośpieszny, zdążający 
ze stacji Cheb do stacji Asz.

Uzbrojeni terroryści użyli prze­
mocy w stosunku do obsługi pocią 
gu, która przeciwstawiała się ich 
zbrodniczym zamiarom. Terroryści 
porwali kilkudziesięciu pasażerów, 
wśród których znajdowali się starcy 
i dzieci. Jak ustalono w toku śledź 
twa, chodziło tu o przygotowany z 
góry plan, opracowany i sfinanso­
wany przez obcych agentów.

Amerykańskie władze okupacyjne 
ograniczyły wolność osobistą ofiar 
terrorystów i wywierały na nie 
nacisk. Amerykańskie władze oku­
pacyjne przetrzymują dotychczas 
przemocą część porwanych obywa­
teli czechosłowackich.

Oprócz tego amerykańskie wła­
dze okupacyjne w. Niemczech nie 
zezwalają dyrekcji kolei w Niem­
czech zachodnich na zwrot pociągu 
władzom czechosłowackim.

Czechosłowackie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych protestuje w

chosłowackim pociągu w składzie 
lokomotywy, węglarki, wagonu 
służbowego i trzech wagonów oso­
bowych.

podkreślił, że wystawa ma przed 
stawić pracownikom państwowe­
go przemysłu drobnego i spóT 
dzielczości oraz wszystkim zwie- siu drobnego, 
czającym, w jaki sposób i w U-- Mówiąc o niedociągnięciach w 
kim stopniu drobna wytwórczość j pracy drobnej wytwórczości min.

stosunku do planu na rok 1951 — 
świadczą o istnieniu znacznych 
możliwości rozwojowych przemy-

wykonuje postawione przed nią 
zadania, będące wyrazem troski 
rządu ludowego o zaspokojenie 
codziennych potrzeb ludzi pracy.

Min. Żebrowski stwierdził, że 
stale zwiększa się masa towa­
rowa drobnej wytwórczości prze­
znaczona na rynek. Zwiększenie! konany.

Żebrowski oświadczył, że zbyt ma 
ło uwagi zwraca się na wykony­
wanie planu asortymentowego. 
Na tym odcinku nastąpić musi 
zasadniczy przełom. Ugruntować 
się musi świadomość, że nie ma 
wykonania planu produkcji, jeżeli 
plan asortymentowy nie jest wy-

produkcji w roku 1951 w stosun­
ku do produkcji 1950 0 68 proc. 
i planowany na rok 1952 wzrost

W dalszym ciągu mówca wska­
zuje, że przedmiotem stałej uwa­
gi musi być jakość wyrobów

Miliony Niemców żqdaja przeprowadzenia wyborów 
i zjednoczenia kraju na demokratycznych podstawach
Oświadczenie prem iera Grotew oiila na konferencji prasow ej

BERLIN PAP. W dniu 21 września, w Urzędzie Informacji 
NRD, odbyła się konferencja prasowa, na której premier Otto 
Grotewohl, wicepremier Nuschke i min. spraw zagr. Dertinger 
złożyli oświadczenia wobec licznych przedstawicieli prasy nie­
mieckiej i zagranicznej.
Otwierając konferencję, dyrek­

tor Urzędu Informacji, prof. Ger 
hard Eisler oświadczył, że lud­
ność całych Niemiec popiera go­
rąco inicjatywę Izby Ludowej 
NRD w sprawie pokojowego ure 
gulowania problemu niemieckie­
go.

Następnie zabrał głos premier 
Grotewohl. Omówił on pewne 
zastrzeżenia, wysuwane przeciw­
ko propozycji Izby ' Ludowej — 
przez polityków bońskich i za­
chodnio - berlińskich. Premier

deralny propozycji zwołania ogólno 
niemieckiej narady, Grotewohl o- 
świadczył, że oprócz przedstawi­
cieli parlamentu bońskiego są je­
szcze miliony prostych Niemców, 
którzy domagają się pokoju i zjed­
noczenia Niemiec. Nie jest więc 
przypadkiem, że Izba Ludowa zwró 
ciła się z apelem do całego narodu 
niemieckiego o poparcie jej propo­
zycji.

Lisi przew odniczącego

sposób jak najbardziej stanowczy¡ftwierdził, że wszystkie te zastrze
przeciwko postępowaniu amerykan-¡żenią i kontrpropozycje zmierzają “ lllldesiagll
skich władz okupacyjnych w Niemi Jedynie do tego, by pomniejszyć BERLIN PAP. Przewodniczący 
czech i domaga się: olbrzymie znaczenie inicjatywy f. T v m , i u
•I aby amerykańskie władze okujIzby Ludowej i odwrócić uwagę 'V' “ ' Johannes
■ pacyjne zezwoliły natychmiast jnar*>du od istotnych zagadnień. Dieckmann wystosował do Prezy- 

przedstawicielom czechosłowackiej j Postępowanie Adenauera pro- dium Bundestagu w Bonn list, pod 
misji wojskowej w Berlinie na sko; wadzi do rozbicia Europy i do określający konieczność jak najszer 
implikowanie się z porwanymi prze I nieszczęścia narodów europej- 
mocą obywatelami czechosłowac-1 skich, ponieważ zmierza do roz- 
kimi, trzymanymi dotychczas bez- j pętania wojny. Europa zaczyna

miejskich w Berlinie. Celem tej 
wspólnej narady winno być wyzna 
czenie przedstawicieli Berlina na 
naradę ogólnoniemiecką, która win 
na wykonać następujące zadania: 
zadecydować o przeprowadzeniu w 
całych Niemczech wolnych, rów­
nych i tajnych wyborów demokra­
tycznych do Zgromadzenia Narodo 
wego w celu stworzenia jednoli­
tych, demokratycznych i pokój miiu 
jących Niemiec oraz zażądać przy­
śpieszenia zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami, a następnie wy 
cofania wszystkich wojsk okupa- 

j cyjnych z Niemiec.

drobnej wytwórczości. Walce o
jakość musi towarzyszyć stała 
walka o obniżkę kosztów włas­
nych.

Dłuższy fragment przemówie­
nia min. Żebrowski poświęca o- 
mówieniu zagadnienia należytej 
współpracy między handlem a wy 
twórcą. Dystrybutorzy — mówi 
minister — często nie sygnalizują 
na czas potrzeb i braków wystę­
pujących na rynku. Koordyno­
wanie planów produkcyjnych 
drobnej wytwórczości z potrzeba­
mi rynku ogólnokrajowi. oraz 
rynków lokalnych może nastąpić 
tylko pod warunkiem jak najści­
ślejszej współpracy ogniw produk 
cyjnych z dystrubutorami na 
szczeblu centralnym oraz na szcze 
blu wojewódzkim.

Min. Żebrowski stwierdził na­
stępnie, że udział rzemiosła indy­
widualnego na wystawie podkre 
śla pozytywną rolę, jaką drobne 
rzemiosło, po wyeliminowaniu 
form kapitalistycznych, może od 
grywać zarówno w obsłudze lud­
ności, jak w tych dziedzinach 
pracy rękodzielniczej, które wy­
magają specjalnych kwalifikacji 
zawodowych.

W końcowej części przemówie­
nia min. Żebrowski wskazuje, że 
drobny przemysł i rzemiosło musi 
rozszerzyć i pogłębić ruch współ­
zawodnictwa pracy w zakładach 
i spółdzielniach. Trzeba iść śmia­
ło drogą postępu technicznego, 
dźwigać zakłady na wyższy po­
ziom techniczny i produkcyjny, 
poprzez rozwijający się szeroko 
wśród pracowników drobnej wy­
twórczości ruch racjonalizatorski.

Kończąc ministei wskazuje, że 
wystawa przemysłu drobnego i 
rzemiosła spełni swe zadania, je­
żeli uzmysłowi wszystkim zwie­
dzającym, w szczególności zaś 
pracownikom przemysłu drobne­
go i rzemiosła rolę i zadanie, ja­
kie ma do spełnienia drobna wy 
twórczość w naszej gospodarce 
narodowej dla zaspokojenia co­
dziennych potrzeb człowieka pra 
cy w zakresie towarowym i usłu 
gowym.

szyi mówi z dumą: „Te dwie krowy 
to biaiógrzbietki, a dalsze 3 sztuki 
są nizinnej rasy. Dobrego bydła 
się dochowałem“.

O tym, że ma on dobre krowy 
mówi nie tylko ich wygląd, ale ich 
mleczność, procent tłuszczu zawar­
tego w mleku oraz fakt, że zajmu 
ie w gromadzie pierwsze miejsce 
w sprzedaży mleka do mieczami.

Rozmawiamy z nim o uchwale 
Rady Ministrów w sprawie premio 
wania przodujących hodowców byd 
la. „Dołożę wszelkich starań wraz 
ze swoją żoną Zofią — mówi on 
— abym by! jednym z tych, którzy 
otrzymają w mojej gromadzie 
pręmię i dyplom. Wielki byłby to 
dla mnie zaszczyt. Uchwała świad 
czy, że nasze państwo pamięta o 
chłopach - hodowcach bydła i otacza 
ich opieką, zachęcając do dalszego 
rozwoju hodowli“.

* * *
Ludwik Sobol wrócił przed chwi­

lą z pola. Posiada on 9,75 ha zie­
mi. Chłopi mówią:' „Sobol to za­
miłowany hodowca“. Dochowa! się 
6 sztuk bydła.

„O uchwale Rady Ministrów w 
sprawie udzielania premii przodu­
jącym hodowcom bydła — mówi 
Sobol — słyszałem w dzienniku ra 
diowym i od razu przyjąłem ją z ra 
dością. Jest ona bowiem nowym 
wyrazem opieki władzy ludowej 
nad chłopem i jego gospodarką. 
Posiadam 5 krów. i 1 jałówkę. Wy­
niki w hodowli uzyskuje coraz lep­
sze. Jedna z moich krów daje do 30 
litrów mleka. Staram się jednak w 
dalszym ciągu jak najstaranniej pie 
lęgnować pogłowie i racjonalnie je 
żywić. Chcę przecież osiągać co­
raz lepsze wyniki. Obecnie myślę 
nad odświeżeniem rasy. Trzy kro­
wy są już cielne, co pozwoli na 
dalszy rozwój mojej hodowli.

Uchwala Rady Ministrów zachę­
ca mnie do jeszcze wydajniejszej 
pracy w dziedzinie rozwoju pogło­
wia. Będę się starał, abym mógł 
zasłużyć na wyróżnienie i otrzy­
mać premię. Rozwijając hodowlę 
przyczyniam się do rozwoju moje­
go. gospodarstwa, a z drugiej stro­
ny przyczyniam się do lepszego za 
opatrzenia ludności pracującej 
miast. W mieście kupuję narzędzia, 
maszyny i nawóz sztuczny, sprze­
daję więc w zamian za to mięso i 
nabiał“.

K lę sk a  p o d ż e g a c z y  w o jen n y ch

Naród australijski odrzucił
projekt „prawo przeciwko komunistom"

prawnie i wbrew ich woli w ameryistó na Uralu, a nie na zachód od *zky Ludowej w sprawie odbycia 
kańskiej strefie okupacyjnej w ;Łaby — powiedział Grotewohl. I narady ogólnoniemieckiej. 
Niemczech zachodnich; j W zakończeniu Grotewohl pod
n  aby amerykańskie władze oku- kreślił, że izba Ludowa i rząd Nie- 
“  pacyjne uwolniły te osoby i u- tnieckiej Republiki Demokratycz- 
możiiwiły im powrót do ojczyzny; nej są zawsze gotowe omówić z ca 
^  aby rząd Stanów Zjednoczo- ( łą powagą wszystkie propozycje 
** nych poczynił odpowiednie kro zmierzające do zjednoczenia Nie-

lecz pierwszym krokiem

LONDYN PAP. Z Sydney do- 
. . . . . . . .  . roszą, że w Australii odbyło się

szego zaznajomienia opinii publicz w sobotę referendum w sprawie, 
nej Niemiec zachodnich z uchwałą poczynienia w konstytucji zmian,

ki w celu ekstradycji osób, które 
dopuściły się czynów karalnych na 
obszarze Czechosłowacji i wydał 
je władzom czechosłowackim w ce 
lu wytoczenia im procesu;

4 aby amerykańskie władze oku­
pacyjne nie sprzeciwiały się 

zwrotowi przez dyrekcję kolei za-

ty m C k i er un ku* "po win n a byTToto'- śi';trf tu Wielkiego Berlina przeka-jrząd zarzuciłby pozostawanie pod
J  °  . , / u ł  n n t a  V I  , W TY łY TY SrA m  l r n m n n i e ł z W

W ezwanie m agistratu  
dem « k r a i j eznego  

líes'ÜÍM ti

BERLIN PAP. Pełnomocnik ma-

wymierzonych przeciwko partii 
komunistycznej i komunistom. W 
wypadku uzyskania odpowied­
nich pełnomocnictw rząd otrzy­
małby prawo rozwiązania partii 
komunistycznej, ingerowania w 
sprawy związków zawodowycji i 
likwidowania wszystkich organi­
zacji demokratycznych, którym

wość do zwołania ogólnoniemiec 
kiej narady.

Odpowiadając na pytania kores-| 
pondentów co zamierza uczynić, 
rząd Niemieckiej Republiki Demo-1

zai dnia 21 września burmistrzowi i wpływem komunistów.
zachodniego Berlina, Reuterowi pis 
mo nadburmistrza Friedricha , Eber 
ta, które głosi m. in.:

Magistrat Wielkiego Berlina
kratycznej i Izba Ludowa w wypad j stanowi! zaproponować odbyci.

po-

chodnio - niemieckich władzom cze ku odrzucenia przez parlament fe- rady przedstawicieli obu zarządów

W głosowaniu brało udział oko 
ło 5 milionów osób. Obliczenie 
wyników nie zostało jeszcze za­
kończone. Wiadomo ju t jednak 
z pewnością, że naród australijski 
odrzucił propozycje rządowe, wy

Podpisanie porozumienia
o m iędzystrefow ej
wymianie handlowej -w Niemczech

BERLIN PAP. W wyniku dłu 
go trwałych rokowań, przedsta­
wiciele Niemiec zachodnich i 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej podpisali 20 września po 
rozumienie 0 międzystrefowej wy 
mianie-handlowej na rok 1951.

Minister rolnictwa NRD 
gościem  Polski

WARSZAWA PAP. Na zapro 
szenie ministra rolnictwa, Jana 
Dąb-Kocioła — przybył do War­
szawy w dniu 21 bm. minister 
rolnictwa i leśnictwa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Paul 
Schulz. Ministrowi towarzyszą 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa 

mserzone przeciwko partii komu Rolnictwa i Leśnictwa NRD 
nistyczncj. Rząd nie zdołał uzys- Goście niem ieccy przybyli do 
kac ani większości głosów', ani Polski w celu zapoznania sie z o- 
poparcia większości stanów. Re- j sięgnięciami naszego rolnictwa 
akcyjne plany rządu Menziesa j j wzajemnej wymiany doświad- 
doznały fiaska. [ czeń.

i u ż  u A ffó ^ c e

nowy konkurs
„Głosu Wybrzeża“
z nagrodami

p. t. Z  pamiętnika gangstera
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Rośnie siła niosąca światu pokój
. W „nieobjętej dla ludzkiego oka“ ziemi radzieckiej trwa ak­

cja zbierania podpisów pod Apelem Światowej Rady Pokoju. Lu­
dzie radzieccy — budowniczowie potęgi i wielkości swojej Ojczyzny, 
kraju, który poniósł w świat ideę pokoju i przyjaznej współpra­
cy między narodami i broni jej nieugięcie, kładą swoje podpisy 
pod żądaniem zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami. Podpisy składają wszyscy — rybacy z Kamczatki 
i górnicy donieckiego zagłębia, budowniczowie Komsomolska nad 
Amurem i mieszkańcy Moskwy, pracownicy leśni i rolnicy Przy- 
amurza i budowniczowie wielkich pokojowych budowli komunizmu. 
Do Radzieckiego Komitetu Obrońców Pokoju napływają wiado­
mości o pierwszych wynikach zbierania podpisów. W Moskwie 
np w ciągu kilku dni zebrano przeszło 2,5 miliona podpisów. W 
Białorusi obecnie pod żądaniem zawarcia Paktu Pokoju \ złożyło 
już podpisy około 6 milionów osób.

Armia bojowników o pokój potężnieje z każdym dniem. Na­
ród chiński zamanifestował swe stanowisko w kampanii zbiera­
nia podpisów pod Apelem Światowej Rady Pokoju. Obecnie no­
wym aktem walki o pokój przeciwko amerykańskim knowaniom 
wojennym jest 360 milionów podpisów Chińczyków przeciwko re- 
militaryżacji Japonii, Oświadczenie ministra spraw zagranicz­
nych Chin Ludowych, Czou-En lai, -uznające zawarcie separaty­
stycznego traktatu pokojowego z Japonią w San Francisco za 
bezprawny akt zmierzający do przygotowania nowej wojny, wy­
raziło stanowisko całego narodu chińskiego, stanowisko tych, 
którzy glosowali przeciwko tworzeniu nowego ogniska agresii 
na Dalekim Wschodzie.

Walkę wojennej polityce amerykańskiej wypowiedział również 
naród japoński. 5 milionami podpisów zebranymi mimo terroru 
rządu Yoszidy pod rezolucjami sprzeciwiającymi się remilitary- 
za<-j_i_ Japonii dał wyraz, że w interesie narodu japońskiego leży 
pokój — nie wojna. W walce o pokój, przeciwko polityce awan­
tur wojennych imperialistycznych podżegaczy, łączą się wszystkie 
narody azjatyckie. Obok Chin i Japonii, Indie, Korea, Vietnam, 
Burma, Indonezja — to kraje, których narody milionami podpi­
sów pod Apelem dały wyraz zdecydowanej woli obrony pokoju.

W imieniu miliona robotników australijskich kongres związ­
ków zawodowych potępił remilitaryzację Japonii. „Polecamy na­
szym przedstawicielom — czytamy w uchwalonej rezolucji — 
aby powiadomiły sekretarza ONZ i rządy Stanów Zjednoczonych 
i Australii o naszym sprzeciwie przyjęcia traktatu pokojowego z 
Japonia w formie umożliwiającej utworzenie z Japonii częściowo 
lub całkowicie zremilitaryzowanego kraju“.

Z niemniejszą siłą przebiega walka narodów przeciw amery­
kańskiemu spiskowi, mającemu na celu stworzenie z Niemiec za­
chodnich bazy agresji w Europie, a z Japonii — bazy agresji na 
Dalekim Wschodzie. Oświadczenie premiera NRD — Grotewohla 

orędzie Izby Ludowej wskazało narodowi niemieckiemu drogę 
do walki o pokojowe, demokratyczne zjednoczenie Niemiec.

10 milionów podpisów pod Apelem Pokoju zebranych we Wło­
szech, 7 milionów we Francji, % miliona w Anglii — to wymow­
ne świadectwo, że narody wypowiedziały zdecydowaną walkę or­
ganizatorom nowej rzezi narodów.

Naród amerykański, mimo prześladowań i represji, wyraża 
coraz silniej protest przeciwko zbrodniczej polityce bankierów 

generałów pchających świat w otchłań wojny. Coraz szersze ko­
ła społeczeństwa amerykańskiego popierają apel o pokój w Ko­
rei i rezolucję senatora Johnsona domagającą się zawarcia poko­
ju w Korei. Przez cały kraj przeszła ostatnio fala wieców i zeb­
rań protestujących przeciwko t. zw. traktatowi pokojowemu z Ja ­
ponią.

We wszystkich krajach kuli ziemskiej, we wszystkich częściach 
świata coraz potężniej rozbrzmiewa głos bojowników o pokój. 
Pod Apelem Pokoju widnieje już blisko pół miliarda podpisów.

Za kilka dni 124.000 studentów rozpocznie naukę
Za kilka już dni blisko 124 tys. studentów, tj. bez mała trzy­

krotnie więcej niż przed wojną, zapełni po wakacyjnej przerwie sa­
le wykładowe, laboratoria, pracownie naukowe i artystyczne wyż 
szych uczelni.
Pod opieką klasy robotniczej, 

podo pieką rządu ludowego, szkol­
nictwo wyższe w Polsce rozwinęło 
się w tempie godnym wielkich, re­
wolucyjnych przemian zachodzą­
cych w naszym kraju. W nowym 
roku akademickim 1951/52 na 
przyjęcie młodzieży „Jitworzą swe 
podwoje 83 wyż^e uczelnie, pod- 
czas gdy w ok-esic rząulów kapi­
talistycznych -  1939 roku — ist­
niało ich tylko 93. v/ porównaniu 
z okresem przedwojennymi dwu­
krotnie wzrosła liczba ’• uczelni 
kształcących leka-zy. W \ miejsce 
dwóch politechnik jednei, szkoły 
inżynierskiej sprzed 1939' roku, 
mamy dziś 5 politechnik i 3 szko- 
iy inżynierskie. Rozwinęły się rów 
nież inne kierunki studiów, a wśród 
nich wyższe uczelnie ekonomiczne 
i wyższe szkolnictwo artystyczne.

Wyrównując wiekowe upośledzę 
nie ośrodków robotniczych, stwo­
rzono w Łodzi — centrum naszego 
przemysłu włókienniczego —. 10 
szkół wyższych (przed wojną w 
tym wielkim mieście robotniczym 
istniała zaledwie jedna Wolna 
Wszechnica, pozbawiona przez dłu­
gie lata uprawnień). Również ślą­
ski okręg przemysłowy, który nie 
miał do 1939 roku ani jednej szko­
ły wyższej, posiada obecnie w 'Ka 
towicach, Gliwicach i Rokitnicy 7 
wyższych uczelni. Białystok otrzy­
mał już 2 wyższe szkoły. Wspania 
le rozwinęła się sieć uczelni na 
prastarych ziemiach zachodnich na 
szego kraju. W Gdańsku czynnych 
jest 7 szkół wyższych, we Wrocła­
wiu — 9 i w Szczecinie — 3. W 
Olsztynie powstała i rozbudowuje 
się Wyższa Szkoła Rolnicza.

Do końca ub. roku akademickie­
go przy wyższych uczelniach po­
wołano do życia 86 instytutów na­
ukowych, 38 instytutów uczelnia­
nych i 116 katedr zespołowych, 
które wiążąc swą pracę z potrze-1

bami życia gospodarczego naszego 
kraju, rozwijają szeroko pracę na­
ukową. Liczba tych ośrodków wzra 
stać będzie z każdym rokiem.

W celu udostępnienia studiów 
wyższych ludziom pracy, którzy 
pozbawieni byli możności nauki 
przez rządy obszarhiczo - kapitali­
styczne, powołano do życia 10 wie 
czorowych szkół inżynierskich. 
Umożliwiają one przodownikom 
pracy i racjonalizatorom oraz wy­
różniającym się technikom uzyska 
nie w ciągu trzech lat studiów stop 
nia inżyniera o pełnych uprawnie­
niach. W nowym roku akademickim 
w uczelniach tych zdobywa wie­
dzę 10 tys. osób, a na jednorocz­
nych studiach przygotowawczych, 
przy tych szkołach uzupełnia swe 
wykształcenie 2 tys. robotników, 
którzy już w przyszłym roku uzys 
kują możność zdobycia wyższego 
wykształcenia.

Dla młodzieży robotniczej i 
chłopskiej, która wyróżniła się w 
pracy społecznej i zawodowej a 
nie posiada pełnego wykształcenia 
średniego, utworzono przy 12 wyż 
szych uczelniach 2-letnie wydziały j 
studiów przygotowawczych, któ- ' 
rych ukończenie otworzy im drogę 
do studiów akademickich. Ponadto j 
rozbudowuje się system wyższego! 
szkolnictwa zaocznego, który w 1 
drodze korespondencyjnej umożli­
wia pracującym bez przerywania 
pracy zawodowej zdobycie wyż­
szych kwalifikacji. Już w nowym 
roku akademickim, oprócz wyż­
szych szkól pedagogicznych tego 
typu, czynne będą studia zaoczne 
przy Szkole Głównej Planowania 
i Statystyki, Szkole Głównej Go­
spodarstwa Wiejskiego i Wydziale 
Prawa Uniwersytetu Warszawskie­
go-

Tej rozbudowie szkolnictwa wyż 
szego towarzyszy rosnąca pomoc

i opieka państwa ludowego dla. gdy przed wojną procent ten był 
studiującej młodzieży. Ze stypen-j znikomy, a wśród nielicznej garst- 
diów państwowych korzysta 63,2 i ki studentów pochodzenia robotni- 
proc ogółu słuchaczy wyższych | czego i chłopskiego przeważała 
uczelni, tj. więcej niż przed ro-; zdecydowanie młodzież z rodzin bo 
kiem 1939 było wszystkich studen 
tów. Od roku 1947/48 wysokość
stypendiów wzrosła trzykrotnie, a 
liczba stypendystów czterokrotnie. 
W roku 1939 ze stypendiów korzy­
stało niewiele ponad 4 tys. mło­
dzieży akademickiej, tj. tylko 9,5 
proc. jej ogółu. Blisko połowę tych 
stypendiów stanowiły sumy wypła 
cane przez różnego rodzaju pry­
watne instytucje i organizację fi­
lantropijne.

Z domów akademickich korzysta 
obecnie 29 tys, studentów, tj. 
czterokrotnie więcej niż w 1945/46 
roku. Państwo ludowe zapewniło 
również młodzieży pełną opiekę 
lekarską i udostępniło wielu tysią­
com studentów wypoczynek na 
wczasach w najpiękniejszych miej­
scowościach klimatycznych i uzdro 
wiskowych.

Zmienił się gruntownie skład so 
cjalny słuchaczy wyższych uczelni. 
Już w roku akademickim 1950/51

gatych chłopów.
By w pełni zdać sobie sprawę z 

rozmiarów tych osiągnięć, musimy 
pamiętać w jakich warunkach zo­
stały one dokonane. Musimy pa­
miętać o wielkich zniszczeniach 
dokonanych przez faszystowskiego 
okupanta, o zacofaniu, które po­
zostawiły nam w spuściźnie rządy 
obszarniczo - kapitalistyczne. Po­
mimo jednak tej spuścizny ł tego, 
że faszystowski okupant wymordo 
wał 30 proc. nielicznego przed woj 
ną personelu naukowego, że w rui 
ny i zgliszcza zamienił w samej 
tylko Warszawie 63 proc. pracowni 
naukowych, częściowo zaś znisz­
czy! 36 proc., że w skutek działań 
wojennych i planowego niszczenia 
obiektów kulturalnych przez zbirów 
faszystowskich, poważnie ucierpia­
ły szkoły wyższe w innych mia­
stach, w ciągu 7 lat istnienia Pol­
ski Ludowej zrobiliśmy dla nauki 
I dla młodzieży polskiej wielokrot­
nie więcej, niż rządy kapitaiistyczmłodzież robotnicza i chłopska, (po

chodząca z rodzin chłopów pracu-j neV c ią g u  dziesiątek lat.' 
jących), na pierwszym roku stu-! 
diów stanowiła 63,5 proc. podczas I To jest nasz wielki sukces.

M©t©ryexeii s p e k u la n c i  
skazani na w ysokie k a ry  więzienia

WARSZAWA PAP. Dzięki ofiar- Cisowskiego Władysława na karę 
nej pracy kontrolerów społecznych 5 lat więzienia, zaś osk. Cisowskie 
i energicznej akcji prowadzonej go Jana na 4 lata. 
przez organa Prokuratury R. P. i     11—

W yścig zbrojeń rodzi nędzę 
w krajach bloku atlantyckiego
—  przy znają uczestnicy konferencji w Ottawie

NOWY -JORK (PAP). W Ot­
tawie opublikowano komunikat 
o wynikach sesji rady agresywne 
go bloku atlantyckiego. Z ko-
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P e ł n q  p a r q  r u s z y ła  b u d o w a
warszawskiego metra

WARSZAWA PAP. 
metra warszawskiego
nową fazę. Zakończono w zasa­
dzie prace przygotowawcze, przy 
stępując do właściwej budowy 
kolei podziemnej. Ekipy robocze 
przedsiębiorstwa Metro-Budowa 
zeszły już pod ziemię, głębiąc 
pierwsze szyby metra. Gdy osią­
gną one pożądaną głębokość, szy 
bami tymi transportowane będą 
pod ziemię maszyny i ludzie; roz­
pocznie się budowa samego tu­
nelu.

W kilku punktach miasta na 
trasie pierwszych odcinków ko­
lei podziemnej wyrosły już beto­
nowe ogrodzenia okalające tere­
ny robót. Widoczne są już kon­
strukcje pierwszych wież wycią­
gowych.

Najbardziej zaawansowane są 
prace przy głębieniu jednego z 
szybów w rejonie śródmieścia.
Pracuje tam brygada Kasperskie 
go. Nieomal bez przerwy z cze­
luści szybu wędrują na powierz­
chnię wagoniki napełnione szaro­
zieloną gliną. Około 120 tzw. „ja 
ponek“ pełnych ziemi wydobywa 
w ciągu 8 godzin pracy brygada 
Kasperskiego.

W innym punkcie wielkiej bu­
dowy w rejonie Pragi w najbliż­
szych dniach ruszą pełną parą 
roboty ziemne. Jak wykazały u- 
przednio przeprowadzone bada­
nia, teren w tym miejscu jest w

Budowa I dużym stopniu nawodniony. Dla] Głębienie szybów stanowi pier- 
weszła w i ułatwienia budowy szybu i spraw ; wszą fazę budowy metra. Już za

nego przeprowadzenia robót na- j kilka miesięcy, gdy część szybów 
leży zamrozić grunt. Toteż wokół:będzie gotowa, roepocznie się bu-
obwodu przyszłego szybu założo­
no już rury mrożeniowe. Na u- 
kończeniu znajduje się montaż 
aparatury do zamrażania gruntu. 
Kończy się również montować 
maszyny wyciągowe, które trans 
portować będą wydobywaną z 
szybu ziemię.

Montaż urządzeń przeprowadza 
specjalna brygada górników, spro 
wadzonych ze Śląska pod kiero­
wnictwem Wilhelma Ślązaka.

dowa tunelu. Ruszą wtedy do 
pracy nowoczesne maszyny 
ziemne, drążąc pod miastem sieć 
tuneli — trasę przyszłej kolei. 
Dziesiątkami samochodów-wywro 
tek popłyną tony wydobywanej 
ziemi. Wielotysięczna armia ro­
botników zejdzie pod ziemię, by 
budować jedną z największych 
naszych inwestycji, inwestycję 
służącą milionowej ludności sto­
licy — warszawskie metro.

munikatu wynika, że uczestnicy 
konferencji w Ottawie zatwier­
dzili amerykański plan „ob r o- 
n y“ Europy zachodniej. Plan ten 
przewiduje utworzenie tzw. „a r 
m i i  e u r o p e j s k i e  j“, w 
której Waszyngton wyznacza czo 
łową rolę wskrzeszonemu Wehr­
machtowi hitlerowskiemu. Rada 
postanowiła również włączyć Gre 
cję i Turcję do agresywnego pak 
tu atlantyckiego.

Komunikat kładzie szczególny 
nacisk na program wzmożenia 
wyścigu zbrojeń j stwierdza, że 
„sprawozdania dotyczące produk­
cji zbrojeniowej oraz raporty ko 
mitetu finansowego j gospodar­
czego , ujawniły szereg trudności 
na odcinku produkcyjnym i eko­
nomicznym“. Na konferencji w 
Ottawie wszyscy uczestnicy na 
rady przyznali istnienie silnych 
tendencji inflacyjnych w krajach
paktu atlantyckiego, spowodo­
wanych wyścigiem zbrojeń.
Stwierdzono również znaczny
wzrost cen i pogorszenie warun­
ków życia w krajach objętych 
wyścigiem zbrojeń.

Milicji Obywatelskiej zostało wy­
krytych ostatnio wielu spekulantów 
uprawiających notorycznie prze­
stępczy proceder bezprawnego sku­
pu żywca i potajemnego bicia trzo 
dy chlewnej. .

Na karę 3 lat i 6 miesięcy wię­
zienia oraz pozbawienie praw oby­
watelskich na przeciąg lat 3 skaza 
ny został przez Sąd Powiatowy w 
Opolu Leon Liss, oskarżony o za­
wodowe uprawianie nielegalnego 
uboju trzody chlewnej oraz speku­
lację mięsem.

W toku przewodu sądowego udo 
wodniono, że przez wiele miesięcy 
osk. Liss systematycznie skupował 
od wieśniaków cielęta i świnie, a 
po dokonywaniu potajemnego ubo­
ju sprzedawał mięso po paskar­
skich cenach.

Zatrzymany przez organa M. O. 
— osk. Liss posiadając przy sobie 
w tyin czasie duże zapasy mięsa 
cielęcego, pochodzącego ze sztuki 
chorej, usiłował przekupić funkcjo­
nariusza M. O., proponując mu wy 
soką łapówkę za zatarcie przestęp­
stwa. j;

Sąd Powiatowy w Strzelinie roz : 
patrzył w trybie doraźnym sprawę! 
Władysława i Jana Cisowskich — 
oskarżonych o to, że w ciągu 1950 
roku i przez pierwszą poiowę br. 1 
zajmowali się bezprawnym skupem | 
trzody chlewnej i nielegalnym u- 
bojem.

W toku przewodu sądowego 0- 
skarżeni przyznali się, iż wykorzy­
stując przejściowe trudności na 
rynku mięsnym dokonali potajem 
nego uboju kilkunastu świń oraz 
kilku jałówek i baranów.

Uznając winę oskarżonych w peł f 
ni za udowodnioną, z uwagi na ich 
szkodliwą i wrogą działalność, wy-, 
mierzoną przeciwko planowej gos-j 
podarce państwa, sąd skazał osk

Coraz bezczelniej 
panoszą się we Francji
amarykanscy okupanci

PARYŻ PAP. „Humanite“ dono­
si, że 14 września wojska amery­
kańskie we Francji okupowały mia 
steczko La Braconne w pobliżu 
miasta Angouieme w celu wybudo­
wania tam magazynów wojsko­
wych. Amerykańskie dowództwo za 
mierzą również zarekwirować no­
wy szukał w mieście Angouieme. 
Ludność protestuje przeciwko pa­
noszeniu się okupantów. Na nu­
rach domów ukazują się coraz czę 
ściej hasia. domagające się wycofa 
nia wojsk amerykańskich.

Przed wyborami w Anglii
Decyzją labourzystowskiego rządu an­

gielskiego wybory do parlamentu brytyj­
skiego odbędą się 25 października br. Przy 
śpieszenie terminu wyborów wywołało wiel 
kie poruszenie w świecie kapitalistycz­
nym. Prasa amerykańska, angielska, fran 
cuska, wbrew przyjętym zwyczajom, sto­
sunkowo mało miejsca poświęca progno­
stykom wyborczym, natomiast bardzo 
szeroko komentuje fakt przyśpieszenia 
terminu wyborów.

Niemalże jednogłośnie prasa wiąże de­
cyzję Labour Party z przebiegiem i wy­
nikami konferencji ottawskiej oraz z 0- 
becną sytuacją gospodarczą Wielkiej Bry­
tanii. Słowa wypowiedziane w Ottawie 
przez amerykańskiego delegata Jessupa: 
„Kraje paktu atlantyckiego muszą natych 
miast i znacznie zwiększyć swój wysiłek 
zbrojeniowy. Dotychczasowe wysiłki w 
tej dziedzinie nie mogą być uważane za 
osiągalne maksimum“ — podziałały na 
będących u władzy y; Anglii labourzystów 
jak przysłowiowy kubeł zimnej wody. Oka 
żuje się bowiem, że amerykańscy imperia 
¡iści uważają, iż suma 5 miliardów fun­
tów, jaką W. Brytania ma wydać na zbro 
jenia w okresie od 1 kwietnia 1951 r. do 
1 kwietnia 1954 roku, jest sumą niewy­
starczającą. Okazuje się, że amerykańscy 
imperialiści uważają, iż dotychczas nało­
żone ciężary na naród brytyjski są niewy 
starczające, że naród brytyjski — w imię 
przyśpieszenia zbrojeń — ma jeszcze bar 
dziej zacisnąć pasa.

Co oznaczają te żądania najlepiej zilu­
struje fakt, że dziś już w Anglii tygodnio

wy przydział masła jest niższy niż w o- 
kresie ostatniej wojny, że przydział tygo­
dniowy mięsa nie wystarcza na przygoto­
wanie jednego dania mięsnego w tygodniu. 
Ponadto dzienniki londyńskie jeszcze w 
przeddzień wysunięcia nowych żądań 
przez amerykańskich imperialistów zu­
pełnie otwarcie pisały, że ludność an­
gielska musi się liczyć, że zimą da sig jej 
we znaki poważny kryzys zaopatrzenia w 
węgiel i drzewo.

Amerykański dyktator nie zaprząta so 
bie głowy wzrastającymi trudnościami go­
spodarczymi, będącymi w krajach atlantyc 
kich wynikiem wciąż rosnących budżetów 
zbrojeniowych. Utyskiwania satelitów 
przechodzą mimo jego uszu. Dowodem te 
go konferencja ottawska, na której m. in. 
brytyjski minister skarbu, Gaitskell, zo­
stał w ostrych słowach przywołany do po 
rządku za „śmiałość“ wystąpienia z kry­
tycznymi uwagami pod adresem nowych 
żądań amerykańskich imperialistów. Qt- 
tawskie niepowodzenia Gaitskella, który 
miał wytar 9wać od amerykańskich, „przy 
jaciół“ trochę luzu w wydatkach zbroje­
niowych i trochę dolarów na załatanie de­
ficytu, który w pierwszych 7 miesiącach 
br. wyniósł dla W. Brytanii sumę 680 mi 
lionów funtów, trochę surowców, które 
Waszyngton monopolizuje dla siebie, wpły 
nęiy na decyzję przyśpieszenia terminu 
wyborów.

Labourzyśe; zdają sobie sprawę, że 
morderczy dla gospodarki brytyjskiej pro 
gram zbrojeń przyniesie ludowi brytyj­
skiemu dalsze ograniczenia i dalszy spa*

dek stopy życiowej. Prasa angielska pi 
sze wyraźnie, że labourzyścj rozpisali już 
teraz wybory, aby uniknąć stawania przód 
narodem w 1952 roku t. zn. w okresie, w 
którym realizacja nowych roszczeń ame­
rykańskich jeszcze bardziej pogorszy sy­
tuację gospodarczą Wielkiej Brytanii.

W świetle tycb wydarzeń i komentn 
rzy staje się zupełnie jasne ustąpienie 
z rządu przed paroma miesiącami dema­
goga Bevana. Pisze o tym agencja Reu­
tera, stwierdzając, że „obecnie istnieje 
pewność, że Bevan i jego zwolennicy po­
maszerują w jednym szeregu ze swymi ko 
legami z prawego skrzydła“ (tzn. z At- 
tlee, Morrisonem i innymi). Bevan ma po 
prostu do odegrania rolę pilota holujące­
go Labour Party. Jak wynika z donie­
sień z Anglii, już dziś Labour Party, 
przygotowując kampanię przedwyborcza, 
zaczyna powoływać się na „pokojowe“, 
„antyzbrojeniowe“ wystąpienia Bevana, 
już dziś szeroko rozreklamowane zostały 
ostatnie broszury Bevana.

Co może przynieść narodowi angiel 
skiemu poprawę jego sytuacji? Co mo 
ze przywrócić Wielkiej Brytanii jej nieza 
lezność ? Radykalna zmiana polityki, zer 
wanie z polityką wojny j nędzy, prowa­
dzoną przez rząd Attlee, zerwanie z po­
lityką przeKształcania Anglii w poligon 
ćwiczebny dla amerykańskich wojsk oku 
pacyjnych.

Tego domaga się Komunistyczna Par 
tia Wielkiej Brytanii,

O d p r y s k i
W Operze w San Francisco zosta­

ło odegrane widowisko p. n. „Pod­
pisanie traktatu pokojowego z Japo­
nią“. W widowisku tym,, wyreżysero­
wanym przez amerykański Departa­
ment Stanu, niepoślednią rolę ode­
grali delegaci Hondurasu, Haiti, Ni­
karagui, Panamy i innych dolaro­
wych rządów republik południowo­
amerykańskich, którzy bez wahania 
podpisali podsunięty im. przez amery 
kańskiego reżysera tekst.

Ale radio Madryt jest jeszcze nie­
zadowolone. TJważa, że widowisko by­
łoby bardziej udane, gdyby wziął w 
nim udział niejaki Mieczysław Soko­
łowski. Kto zacz ów Mieczysław So­
kołowski? Otóż pan ten jest „mini­
strem spraw zagranicznych“ pewnej 
Uliczki zdrajców, występujących w 
Londynie.

1 właściwie trudno odmówić racji 
faszystom madryckim. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że widowisko­
wość podpisania „traktatu pokojowe 
go z Japonią“ zyskałaby tylko, gdy­
by np. w Operze w San Francisco 
znaleźli się ówże Sokolotoski, Nagy, 
Prchala — jednym słowem śmietan­
ka zdrajców.

* * *
Pan Morrison, labourzyslowski mi­

nister spraw zagranicznych W. Bry­
tanii lubi mówić. Mówi często, mówi 
płynnie i jak twierdzą wtajemnicze­
ni, sam z rozkoszą wsłuchuje się we 
własne słowa. Nic więc dziwnego, 
że nie przepuszcza żadnej okazji, by 
zabrać głos. W Ottawie, na konfe­
rencji tzw. rady atlantyckiej, w jed­
nym ze swoich licznych przemówień 
„socjalista“ Morrison roztoczył przed 
swoimi słuchaczami „wspaniałą“ wi­
zję owej „wspólnoty atlantyckiej“, 
gdzie nie będzie państw, gdzie bę­
dzie obowiązywać jedno wspólne oby 
watelstwo.

Oto klasyczny przykład kosmopo­
lityzmu, jako zwierzęcia pociągowe­
go imperializmu. Bo patrzcie: taka 
sobie wspólnota w rodzaju Wspól­
noty Brytyjskiej, z tą różnicą, że 
miejsce W. Brytanii odgrywać w niej 
będą Stany Zjednoczone, a miejsce 
obecnych kolonii brytyjskich zajmie 
W. Brytania i inne kraje atlantyckie.

W reakcyjnej prasie amerykańskiej 
Morrison zyskał już sobie miano 
„pierwszego obywatela Atlantyku“. A 
W. Brytania? Fakty wskazują na to, 
że coraz bardziej odgrywa już rolę, 
jaką przeznacza jej we „wspólnocie 
atlantyckiej“ „socjalistyczny“ mini­
ster spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii.

* * *
„Times“ jest dziennikiem angiel­

skim, który usiłuje uchodzić za pis­
mo poważne, pismo dobrze poinfor­
mowane. „Times“ wydaje swój do­
datek literacki. I cóż się dowiadu- 
jemy z poważnego“ „Timesu“? Otóż 
„Times“ z całą powagą, na jaką go 
stać, pisze, że słynna powieść wiel­
kiego pisarza radzieckiego liii Eren­
burga „Burza" została wycofana ze 
sprzedaży, że poeta polski Julian 
Tuwim „zupełnie zniknął z literac­
kiej areny Warszawy“,
Redaktorzy z „Timesu“ zapatrzyli się 

na swych kolegów z reakcyjnej pra­
sy amerykańskiej i wyznają widocz­
nie goebbelsowską zasadę, że im więk 
sza bzdura, „im większe kłamstwo, 
tym większe szanse, it znajdą *i? 
naiwni, którzy w nie uwierzą“. MAT-
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ków i błędów w dziedzinie orga 
nizacji pracy, zaopatrzenia, doku 
mentacji technicznej i ścisłego 
■wykonawstwa. Jest to przede 
Wszystkim sprawą administracji, 
kierownictwa zakładu. Ale wyko 
nanie planowanych zadań jest w 
nie mniejszym stopniu uzależnio 
ne od stopnia mobilizacji polity­
cznej, bojowości i ofiarności ca­
łej załogi, głębokiej, codziennej 
Pracy wychowawczej i od tego, 
czy walka o produkcję stała się 
kwestią czci i honoru dla każde­
go partyjnego i bezpartyjnego 
stoczniowca. I to jest zadaniem 
całej zakładowej organizacji par 
tyj nej, a przede wszystkim — 
grup partyjnych.

J e d n o s t r o n n a
działalność

WADLIWY STYL PRACY GRUP PARTYJIYCH!
W  G D A / l l S K i E J

W  Stoczni Gdańskiej toczy się ’ korzystującego różne nasze trud- Sprawa grup związkowych, i kich swoich członków, objęcia 
walka. Zacięta walka klasowa ności i usiłującego przy pomocy Wielu organizatorów grup po pro ich konkretnymi zleceniami par 

o pian ° produkcję. Walka o to, szeptanej propagandy, plotki od- stu nie zdaje sobie sprawy, jak tyjnymi, nie bedzie ona w sianie 
aoy w terminie oddać do eksploa działywać na nieuświadomionych wielką pomocą mogą być dla gru oddziaływać na załogę, mobiiizo 
tacji szereg przewidzianych za- klasowo robotników, w celu ob- py partyjnej aktywne, prawidło wać jej do walki o wykonanie 
Kładowym planem produkcyjnym niżenia ich wydajności pracy, za wo pracujące grupy związkowe, określonych Planem 6-letnim za 
jednostek. hamowania produkcji, załamania za pośrednictwem których partia dań produkcyjnych.

zwycięska realizacja tych za- planu. może dotrzeć do każdego, nawet: Ale uaktywnienie wszystkich!
kwiH %yyrna^a i®k najszybszej li- a  tymczasem grupy party jne . najmniej uświadomionego, robot c ionków partii nie wystarcza.
 ̂wiaacji dotychczasowych bra- wykazują w tej dziedzinie bez- nika. I grupy związkowe przeja- Jakże można mówić o szerokiej

troskę. Większość towarzyszy nie wiają bardzo słabą działalność, pracy politycznej np. grup partyj 
utrzymuje stałego, osobistego kon Zdarzają się wypadki, że organi- nych WWO, jeżeli członkowie 
taktu z szerokim kręgiem bez zator grupy partyjnej jest jedno partii stanowią w tym wydziale : 
partyjnych towarzyszy pracy, cześńie mężem zaufania, jakkol- zaledwie 5 procent ogółu robot- i 
nie wyjaśnia im nurtują- wiek wśród bezpartyjnych robot ników, lub w WMK, gdzie stano 
cych ich wątpliwości i wsku- ników jest wielu takich, którzy j wią 7 procent załogi? Stąd też 1 
tek tego często nie orientu- mogliby z powodzeniem pełnić tę'; wypływa konieczność usilnej pra 1
je się należycie w nastrojach odpowiedzialną funkcję. ; cy polityczno - wychowawczej
mas. Tego rodzaju niezwykle po Jeśli do tego dodać normalną j wśród przodujących robotników, j 
żądanej praktyki, aby członkowie praktykę — próby zastępowania ; aby ich jak najbardziej zbliżyć 
grup posiadali pod swą połitycz- pracy grupy związkowej — przez do P a rtii ; najlepszych spośród 
ną opieką stałe grono bezpartyj- grupę partyjną, np. w dziedzinie nich przyjąć w jej szeregi, ko- 
nych robotników —  nie ma do rozwoju współzawodnictwa pra- i Mleczność świadomej i planowej 
tej pory w stoczni. Agitatorzy cy, stają się zupełnie zrozumiałe j rozbudowy partii na czołowych 
partyjni, a jest ich stanowczo za przyczyny słabości dołowych o- Pozycjach produkcyjnych, 
mało, np. w WWO, co 9 członek gniw organizacji związkowej. | * * *
partii jest agitatorem, w więk- Podobnie przedstawia się spra-1 Wszystkie te błędy i braki w
szosci zac owują postawę defen wa ZMP. Poszczególne kola zdecy działalności grup partyjnych
sywną, me stosując metody bo- iłowanie zaniedbane przez Zakła- WWO i WMK Stoczni Gdańskiej 
jowego, a zarazem cierpliwego i dowy Zarząd ZMP są także p o - ' dotyczą również, a nawet w je- 

I Przekonywania. A- zbawione pomocy ze strony grup ; szcze większej mierze innych wy
! K tatorzy me rozprawiają się z partyjnych. działów.

Zanalizujmy jak działają one P l o t k ą  wroga, nie demaskują je-1 
ha najbardziej wysuniętych pozy- so podstępnych machinacji, nie B raK  ZfGCCń D D itU jn yC h  
cjach produkcyjnych zakładu, a mówią śmiało z bezpartyjnymi ro j s - .s - i , :  _ m r o n t
Więc w wydziałach WWO i botnikami o rzeczach może niej 1 H iO lc iU
WMK. popularnych, ałe które zrozumie upartyjnienia

Na pozór wydawałoby się, że każdy robotnik — o trudnościach, 
jest dobrze. Organizatorzy grup o konieczności pewnych przejścio Drugą z kolei przyczyną, unie-
to ofiarni i oddani partii towarzy wych wyrzeczeń dla sprawy bu mozliwiającą szeroką pracę poli­
sie. Grupy partyjne są zbudewa- downictwa socjalistycznego, dla!tyczn£i. £ruP iest nadmierne prze 
he prawidłowo, a więc ściśle na wzmocnienia nasze j obronności, i cl£lzenie małej części członków 
Podstawie więzi produkcyjnej. Rzadko który z agitatorów obowiązkami _ zawodowymi
Towarzysze zbierają się, dysku- potrafi umiejętnie wiązać kon- L ! u ™ Znyml PFzy 3edńoczesnym 
tują, wysuwają szereg cennych kretne zadania produkcyjne z pro członków ‘ t więks,z0,scl 
wniosków, zmierzających do u- blemami szerszymi, politycznymi, UP‘ ^.ystaiczy tu .taj
sprawnienia produkcji, a przede wykazując np bezpartyjnemu ni Iwspomniec 0 przodującej w sto- 
wszystkim zajmują w większości| terowi, że od Tego w ł o ś c i  ° W'-JaMCó
wypadków aktywną postawę wor sumienności i ofiarności zależy v T *  ,  ktorej na ,9
bec trudności, hamujących wyko nie tylko jego zarobek, ale i ilość aktywnie tvlko ^ tow atT i « T  
Manie planu, łamią przeszkody, bi:oraz jakość zbudowanych stat- „ lyv™ e tylko 3 towarzyszy, oi- ------ 1 kńw t  x gamzator grupy a jednocześnie

i T T c T T f  Pu°!l?a...^Tskl na .mo mistrz tow. Janicki i kandydaci
tpw. tow. Przy było wski i Po­
ziomka. '

Charakterystycznym

W Gluszowie (dzielnica Krakowa),'został oddany do 'użytku nowy gmach 
szkolny, w którym znalazła pomieszczenie Szkoła Podstawowa Nr, 47. 
Gmach wyposażony w najnowocześniejsze urządzenia, pomieści ponad 390 
, dzieci.

Na zdjęciu: widok nowego budynku szkolnego. CAF—jot. Węglowski.

Przygotowujemy siq do powitania jednostek wojskowych
wracających z  ohazów letnich

iii się o produkcję,
Oto parę przykładów. Niterzy 

rozpoczynali do niedawna pracę 
z godzinnym opóźnieniem, na sku 
tek straty czasu na rozpalanie 
ognia, potrzebnego do rozgrzewa 
nia nitów. Na wniosek grupy par 
tyjnej tow. Andersa, polecono 
jednemu z pracowników przygo­
tować wcześniej potrzebny nite- 
rom - — - - 
od razu przystąpić do roboty.

Na inny oddział dostarczano z 
godzinnym, a nawet dwugodzin

Wypływają one z wadliwego, 
kampanijnego, niebolszewickiego 
stylu pracy zakładowej organiza 
cji partyjnej, egzekutyw organi­
zacji oddziałowych i Komitetu Za 
kładowego, które nie zrozumia­
ły jeszcze, że bez usilnej, codzien 
nej, cierpliwej pracy politycznej 
wśród załogi nie można zabezpie 
czyć wykonania stojących przed 
zakładem zadań. Stąd też mo­
że powstać w Sieczni Gdańskiej 

• | niebezpieczeństwo oderwania się 
organizacji partyjnej od załogi i 
jako jeden ze skutków tego — 
niewykonanie w terminie plano­
wanych zadań produkcyjnych.

rzu, sprawa budownictwa soeja 
listycznego, szczęśliwej dla niego 
i całego narodu przyszłości, 
wzmocnienia siły obozu pokoju.

Stosunek do grupy 
związkowej i ZMP

Co ogranicza możliwości oddziaogień. Dzięki temu mogą om . . .
azu Drzvstanić do roboto ływanja Politycznego grup par­

tyjnych na załogę? Wydaje się, 
że istnieją tu  trzy główne przy

Już wkrótce społeczeństwo trój­
miasta powita jednostki wojskowe 
wracające po trudach letnich z o- 
bozów.

W związku z tym w świetlicy 
Zarządu Wojewódzkiego LP2 przy 
ul. Kopernika w Gdańsku odbyio 
się zebranie komitetu wykonaw­
czego przygotowania uroczystości, 
w skiad którego weszli przedsta­
wiciele Prezydium MRN, organi­
zacji politycznych, społecznych i 
młodzieżowych oraz związków za­
wodowych.

Przy komitecie powstały trzy 
sekcje: organizacyjna, propagando 
wa i finansowa, z których każda 
uiożyla plan pracy. Natychmiast po 
zebraniu ogólnym sekcje przystą­
piły do pracy.

W dzień przybycia jednostek
Aby zakładowa organizacja par j wojskowych ltidność' trójmia 
' ■ .............  ■ ‘ sta wylegnie na ulice z wiązanka-

Uroczystości powitania wojska 
uświetnią występy najlepszych ze­
społów artystycznych.

13 4  procent planu
miesięcznego w ykonała 
gmina Dziemiany

N a gm in n ej naradzie a k ty w u  tere ­
now ego  w  D ziem ianach , pow . k o śc ier -  
sk i, om ów ion o  przeb ieg  p la n o w eg o  
skupu zboża. C hłopi te j gm in y  w y ­
k on a li do ch w ili ob ecn ej 134,6 proc. 
planu m iesięczn eg o  i  60,2 .proc. p lanu  
rocznego.

C elem  u staw iczn ego  czu w ania  nad  
rea lizacją  p lanu skupu w ybrano sp e­
cja ln ą  k o m isję , k tóra będzie  raz w 
tygod n iu  pod su m ow yw ała  w yn ik i.

J. JEZIOROWSKI 
k oresp ondent.

T le a tr y

hym opóźnieniem butli tlenowych, czyny: po pierwsze — liczebna 
Grupa partyjna tow. Kobierskie- slabo5ć organizacji, d ie _
Ko interweniowała u egzekutywy. . J ~
organizacji oddziałowej, sprawa ! orak politycznej aktywności wie ( lla Ł
oparła  się o Komitet Zakładowy i ;lu członków grup, po trzecie — czas nie wykorzystała tych

sprawa 1 brak P°Jityczneł akt.ywM°ści_ wie : wa organizacja partyjna dotvoh
- r . o .  „.H a — ------- -------- idowy i ; ^  płonkow  grup, po trzecie — czas nie wykorzystała tych wszy
dzięki temu nastąpiła ostatnio po zaniedbanie podstawowych trans stkich możliwości, które posiada 
Prawa. Podobnych przykładów mls,J1 Partu do mas> Jakimi są w i Rzecz jasna, że bez radykałnei
—  -------------- -- i P ierw szym  rzędzie g rupy  związ p rzeb u d o w y ’dotychczasow ego sty

tyjna Stoczni Gdańskiej mogła i - -  - j - c------ ----------- " - i---------  tfatr w ifikt  w rn a issu n
spełniać rolę, do której jest po- | mi kwiatów, by serdecznie powitać J p o n ie d z ia łe k  24 b m „  godz. 19 -  

i wołana — politycznego kierowńi I naszych wracających żołnierzy, spój M ad am e B u t te r f ly “ .’ 
i ka załogi, staje się bezwzględnie! śród których wielu swą ofiarną pra teatr dramatyczny w gdyni -  
|konieczna krytyczna i samokrytycz eą zasłużyło na zaszczytny tytuł! n ieczy n n y .
¡na ocena dotychczasowego stylu przodownika wyszkolenia. Otrzy-¡teatr k a m e r o m  w Sopocie — dem przeciążenia obowiązkami J J ■ n ie c zy n n y ,

jest tow Anders — w jednei o - l P y 1 zasadnlcza -leg° zmiana. , mają om cenne nagrody od przed-1 
sobie organizator grupy partyj- R- DOBRZYŃSKI stawicieli społeczeństwa,
nej, mąż zaufania, brygadzista i 
mistrz. Trudno też sobie wyobra 
zić, by towarzysz ten mógł wy­
wiązać się należycie ze wszyst­
kich swych obowiązków. Tymcza 
sem członkowie jego grupy nie 
są objęci konkretnymi zlecenia­
mi partyjnymi.

Okazuje się więc, że zakłado-

ZMP.thożnaby wymienić wiele. I,
Wydawałoby się więc, że gru- jKowe i 

Py partyjne omawianych wydzia j 
łów pracują bardzo dobrze i mo- j 
gą służyć za przykład wielu na­
szym organizacjom partyjnym
Tak jednak nie jest. Posłuchaj-, Ma}orolny chJop ob Józef Sob 
hay co mówi II sekretarz organi , ,
zaeji oddziałowej WMK tow. Do- czyk’ z grornady Straszewo, pow.

~ ------------ —— w. Vjjw
iu pracy, uaktywnienia wszyst-

h 10 tuczników zakontraktuje małorolny chłop

O f l & s a a r x e n i  w m  z a s ł u g i  
w  walce o pokój \ w  pracy zaw odow ej

W diilu 20 bm. w Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
obecności przedstawicieli Woje

Tczewie — Anton; Orłowski —
Brązowy Krzyż Zasługi.

Za udział w ruchu obrońców
wódzkiego Komitetu Obrońców pokoju odznaczeni zostali Srebr-

baj:
— No cóż — oświadcza on ■— 

trzeba przyznać, że nasze grupy 
nie potrafią wiązać swych zadań

sztumski, zobowiązał się sprze­
dać państwu w 1952 roku 10 tucz 
ników. Dwa z nich dostarczy w 

produkcyjnych z zadaniami po- marcu 1952 r(>ku, a resztę w poz
litycznymi, zamknęły się w sobie, 
nie prowadzą roboty ideologicz

niejszych miesiącach.
— W 1947 roku, gdy przyje-

no - uświadamiającej w śród  bez chałem na ziemie odzyskane za 
P arty jn y ch  robotmkow, n ie  opie- , , . . .  I .
kują się należycie przodownika- s-aiem tylko odłogi mówił 
Mli pracy, często odrywają się od Sobczyk, podpisując kontrakt, 
załogi, ograniczyły  się do spraw Nie miałem konia ani krowy. Od
wąsko praktycznych.

Zaniedbanie pracy 
politycznej

państwa dostałem zboże /ia siew 
i pożyczkę na konia i krowę. Kon 
traktując tuczniki staram się w 
ten sposób odwdzięczyć za pomoc,

tacja i dla mnie jest bardzo ko­
rzystna.

JAN ZACHARSKI
k oresp ondent  

* ^  *

Pokoju, związków zawodowych 
zakładów pracy, odbyła się uro­
czystość wręczenia odznaczeń 
państwowych osobom wyróżnia­
jącym się w pracy zawodowej i 
społecznej.

W imieniu 
pospolitej odznaczenia państwo 
we wręczył zastępca przewodni­
czącego Prezydium WRN tow. 
Stanisław Marczewski.

Otrzymali je dyrektor Woje­
wódzkiego Oddziału Banku In- 

2enon Musiał — 
kierow-

nym Krzyżem Zasługi: rybak 
Jan Budzisz, mieszkaniec wsi 
Kuźnice, gm. Jastarnia, inż.-me- 
chanik Adam Gaweł z Zakładów 
Mechanicznych im. gen. Świer­
czewskiego w Elblągu, kierownik 

Prezydenta Rzeczy szkoły podstawowej w Sztutowie 
Kazimierz Simbierowicz oraz 
tkaczka z Kwidzyna Franciszka 
Prygiel — Brązowym Krzyżem 
Krzyżem Zasługi.

Kinta
GDANSK
,,Z M P -o w iec ‘‘ , — 

rz y n y “ godz.
„M a łżeń stw o  K a ta -  
16. 18 i 20.

P rzystęp u jąc  do k on trak tacji trzody , 
ch lew n ej na rok 1952 ch łop i grom ady i westyeyjnego 
Jan ow iczk i g m in y  Ł eb ień  zakontrak - i Srebrny Krzvż Zashio-i 
tow a li na I kw arta ł 1952 r. taką ilo ść  ł „  j ,  ’ r - a  ■
trzod y , k tóra p rzew id zian a  b y ła  na j  Mik Odaziafu Handlowego Gdan- 
ca ły  rok. D o w sp ó łzaw od n ictw a  w  I skich Zakładów Piwowarskich 
kon trak tacji, w ezw a li on i pozosta łe  j Mieczysław SetOwski 
grom ady gm in y Ł eb ień . - t r y „ „ i .  •J. d r u s z c z  wy Krzyz Zasługi, 

k oresp on d en t 1 Produkcji Fabryki Drożdży w

Mieszkańcy ulicy Zamenhofa

Pod uwagę Miejskich Zakładów
: .  B rą z°" Mleczarskich w Gdańskukierownik

Nowe udogodnienia dla podróżujących
Dyrekcja Okręgowa Kolej Pań 

stwowych w Gdańsku wprowadzi 
ła przedsprzedaż biletów kole­
jowych, na jeden dzień naprzód.

I ten właśnie brak politycznej . . . .  , , ..............
roboty, a nawet brak należytego ^toiej państwo mi udzieliło. Czy 
zrozumienia jej konieczności, ce- ni? to tym chętniej, że kontrak 
chuje działalność większości grup
Partyjnych w Stoczni Gdańskiej.

- Weźmy charakterystyczny przy 
kład. Tydzień temu odbyła śię 
narada organizatorów grup par- , .

załoga budowy Domu Socjalnego
E f S i  D *  Socjalnego
Ma mobilizacja załogi do ‘walki o pracowników Przedsiębiorstwa Ro-

5000 roboczogodzin

zagrożony plan. I właśnie na tej 
Maradzie o zadaniach tych mówili 
tylko dwaj towarzysze — Kraw­
czyński i Nowicki. Reszta uczest 
Md:ów ograniczyła się w swych 
Wypowiedziach jedynie do zagad 
Mień produkcyjnych, poruszając 
coprawda wiele palących kwe­
stii, ale zamieniając zarazem po­
etyczne zebranie robocze aktywu 
Partyjnego na pewnego rodzaju 
Maradę wytwórczą. Nic też dziw 
ni'~y że wiele zebrań grup odby 
My , ch się w ciągu ub. tygod- 
Mia nosiło podobny charakter.

bót Czerpalnych i Podwodnych za 
kończona została 5 sierpnia br. a 
więc w czasie o 26 dni krótszym
od zaplanowanego. Przedterminowe 
zakończenie prac budowlanych by­
ło wynikiem szerokiego rozwoju 
współzawodnictwa pracy, a zwła­
szcza wprowadzenia jego wyższej 
formy współzawodnictwa zobowią­
zaniowego.

Każda brygada i każdy zespól 
otrzymywał zlecenia robocze i po-

Jakie są skutki zaniedbania deJraowai konkretne zobowiązania, 
Pracy polityczno -  wychowawczej | zwycl?sko Przezwycięzając trudno-
Przez grupy? Nie trzeba ich szu
kać daleko.

Weźmy dyscyplinę pracy. W 
n‘u stracono w WMK około 

OSO r~- --zadni na skutek n‘ev- 
®Pr&.ideałiwienej nieobecności. 
Nic dziwnego — tam gdzie nie 
uociera ze swą pracą ideologicz- 

grupa partyjna, ujawnia się 
P*i®łalność wroaa klasowsgp, wut

ści, spowodowane opóźnioną dosta 
wą na budowę niektórych materia­
łów jak np. urządzeń instalacji 
wodno - kanalizacyjnej itd.

Na szczególne wyróżnienie za- 
użyli murarze: Spryngacz, Ban- 

dosz i Bejuk, cieśla Antoniak i ro 
botnik budowlany Skibowski. 

Wysiłek załogi budującej Dom
niósłSoęiąlny gr*

darce oszczędność 5000 roboczo 
godzin.

J. ROŻEN
korespondent

odbywa się nąPrzedsprzedaż 
stacjach Gdańsk GŁ,
Gł., Gdańsk-Wrzeszcz 
Grudziądz, Inowrocław, Kwi 
dzyń, Malbork, Nakło n/Not., Pi­
ła, Sopot, Sztum, Tczew, Toruń 
Gł., Toruń Miasto, Toruń-Mokre, 
Wejherowo, Chełmno, Chełmża, 
Gdańsk-Oliwa, Sępólno Kr. j Wy 
rzysk-Osiek.

Ponadto w okresach wzmożo­
nego ruchu wprowadzono rów­
nież przedsprzedaż na stacjach

Ul. Zamenhofa we Wrzeszczu 
jest dużym osiedleni robotniczym. 
Znajduje się tutaj kilkadziesiąt blo 
ków, w których mieszka kilkaset 
rodzin.

W dzielnicy tej jest tylko jeden 
sklep spożywczy MHD. Z tego po- 

Bydgoszez wodu mieszkańcy mają 
Gdynia,

„ B a jk a “ w e  W rzeszczu  — „M u zy k a  1 
m iło ść “ , godz. 16, 18 i 20. 

„ P rz y ja ź ń “' — „M iasto  n ie u ja rz m io n e " , 
w  p o n ie d z ia łk i , ś ro d y  1 p ią tk i ,  g o ­
d z in a  17. 19. w  n ie d z ie lę  _  15, 17, 19 

„ M a ry n a rz “ w  N ow ym  P o rc ie  — „S a- 
l a w ą f w ó d z  B asz k iró w “ , godz. 18 
ł  20.

„ P o lo n ia “ w  O liw ie  — „N iez n a n y  śp ię  
w a k “ , .g o d z . 16, 18 1 20..

SOPOT
„ P o lo n ia "  _  „ H ra b ia  M onte  C h ris to “ 

część  II , godz. 16. 18 1 20 
B a ł ty k “ — „N ieb ezp ieczeń stw o  śm ie r  

c i“ , p ro d . f r a n c u s k ie j ,  godz. 16.30,
18.30 i -20.30.

GDYNIA
„ W a rs z aw a “ — „ T a je m n ic a  szy b u  n a f  

to w eg o “ , p ro d . w ę g ie rsk ie j, godz. 
17. 19 i 20.

, .A t la n tic “ — „ O s ta tn i  M o h ik a n in “ , 
k o m e d ia  p ro d . c ze sk ie j, godz. 16-30
18.30 i  20 30.

„ G o p la n a “  — . O s ta tn i e ta p “ godz. 
16, 18 i  20.

„ P ro m ie ń “ w  C h y lo n ii — „W eso łe  k u  
m oszk i z W in d so ru “ , godz. 18 i 20. 

„ N e p tu n "  w  O rło w ie  — „Ś m ia li lu ­
d z ie “ , godz. 18 i  20.

‘K adiIL

— Iława Gł„ Chojnice, Gniewko- Gdańsku powinny jak 
wo, Kruszwica, Solec Kujawski,
Starogard Gdański i Złotów.

PROGRAM ROZGŁOŚNI G DAŃSK IEJ  
na w torek, 25 w rześn ia  1951 r. 

na fa li 230 m
5.00 — G d a ń sk  w ita  s łu c h a c z y  

ch w ila  m u z y k i — lok . 5.03 — S ygn a ł 
trudności |c za su . 5.05 — W iad o m o śc i p o ra n n e .

w zaopatrzeniu sie w podstawowe i J'1?. dia wsi: _5-20 ~  Kon'i i i  , . ■ e . . , cc  i t  d la  ś w ia ta  p ra c y . 6.55 — K o m u -artykuly żywnościowe. Największą ¡n ik a t pihm  dia ry b a k ó w  — lok. 6.oo 
bolączkę jest jednak zbyt r a a la r  W iad o m o śc i p o ra n n e . 6-05 —  G im -
ilość mleka dostarczanego do skleinastp™a- 6_15 — M u zy k a  p o lsk a . 6.45 

5  — P ro g ra m  d n ia . 6.50 — Z ap o w ied ź
9 U- ¡p ro g ram u  lo k a ln e g o  — lok . 6.53 __

Zarówno kierownictwo sklepu ¡u w a g a  p g r  — lok . 7.00 — D z ien n ik  
jak i sprzedawcy wiedzą o t y m , — M u zy k a  ro z ry w k o w a . 
J r  • 1 • • 1 ‘ ■ t 17-55 — W iad o m o śc i p o ra n n e  1140 —mimo to me zadają zwiększone] dó iK o m u n ik a ty  m ie jsco w e  -  lok  11.45 
stawy mleka z Miejskich Zakładów ~  Glos m a ją  k o b ie ty . 11.57 — S y g n a ł 
Mleczarskich ¡czasu . 12.04 — D z ien n ik  p o łu d n io w y .

Miejskie Zakłady Mleczarskie w k^ycTa

K O i B f T
DOBRE REZULTATY KEJBU 

PRÓBNEGO
Lugrotrawler Dalmoru „Kania“

Stefan Knibba zawiadomił bazę •■osi:a  ̂ na połów dwudniowy.
drogą radiową o pomyślnych wy i „ „ „ „  . , „„ ___
nikach prób szybkości lugrotraw BKYGADA 33 PRZEKRACZA

najszybciej n u tę " .  13.15 — K o m u n ik a t PIHM dla
zaopatrzyć skiep przy u l. Zamen-¡fy,bal5, t ' L — lo k - 13-16 “  R e p o r ta ż  — , /  J  , P F  z  , ‘lo k - 13-25 — P ro g ra m  d n ia  13.30 —hofa w  wystarczającą ilość mleka. A u d y c ja  szk o ln a . 14“  -  k w a d r a n s
" ------ ----------- --------------------------  s e r e n a d v 14.30 — F e lie to n . 14.45 — p o i

isk a  p ie śń  m aso w a . 14.50 K o n cert-  
¡15.30 — A u d y c ja  d la  ś w ie tl ic  d z ie c ię -  
Icych . 15.50 — M uzy k a . 1610 •— R e- 
,c e n z ja  16.20 — R ep o r ta ż  o św ia to w y

...... ...  ...............^  I p ra c o w n iac h  naukow ców *- _  lok.
w  opr. M iro s ław y  W alick ie j. 16.30 —

załoga kutra „Arka 150“ z szy-i Brygada przyczyniła się ostatnio —°'wiadomoś^ popofudmowe.^n.or'— 
prem Hubertem Konkolem złowi1 do szybkiego wyładunku statku Reportaż. 17.15 — Koncert. 17.40 — 
,  1 oon  i , Jarosław Dąbrowski“ ¡P o lska p ie śń  m aso w a . 17.45 — J e ż y kła 1.320 kg dorsza. Kuter ten po ” OWSKl • ¡rosyjski. 18.00 — „ Je lo n e k  i s y n " . '34

a a s  ?m m m m i

lera.
Nowa jednostka zdała pomyśl­

nie swój egzamin.
RYBACY „ARKI“ ŁOWIĄ 

MIMO SZTORMU

Pomimo trwającego w 
głym tygodniu sztormu kutry 
„Arki“ kontynuowały połowy. W 
trMayeł» warunkAęh połowowych

¡rosyjsk i. 18.00 _____ _ , , u.
KSPONATY PATINY T FLORY 'I'1,0’ pow wyg°dz,<iego- 18-15 -  Co 
,,U , , , ó .  J / o - r v o n  1 d z ie n n y  p rz e g lą d  w ydat-zeń  — lok . MORSKIEJ DLA NASZYCH 18.30 — .W alce O w orznka  w  w yk- czes- 

U CZELNI k ie j  O rk ie s try  sy m fo n ic z n e j pod  dyr.
O to k a ra  J e re m ia s z k a  — lok. 18.50 _

Mało znaną jednostką motorową Trybuna korespondenta — lok. 19 00 
SWE ZOBOWIĄZANIA Morskiego Instytutu Rybackiego ~  Sport i muzyka — lok. 19.20 —

i • . cl f» j  M uzyka kam eralna — M aurycy  R avel
Na o d c in k u  d r u g im  p o r t u  gdyń i ?e s i  • P r z e p r o w a d z a  o n a  _  trio a -m o ll w  w yk on an iu  Tria

1 . . . .  . , ■■ * _ • b a d a n ia  h y d r o g r a f ic z n e  i b io l o -  T riestu  — lok . 19.45 — R ezerw a —
1 s k ie g o  w y r ó ż n ia  s i ę  brygada 33 g i c z n e  w ó d  przybrzeżnych oraz lok - 19 55 ~  K om u n ik at PIHM  dla rv

PO- z brygadzistą Janem Grzesiem na zb;era materiał dla badań labo- ^ 0ÓW_ IłzienW1®'“  e T z o m y " . T d * * -
I czele. Brygada zobow ą z a ł a  s ię  !‘atoryjnych instytutu. W iadom ości s p o rto w e  20 30 — K o n -

ubie wyk0nywać P™*i*tnie 171 proc.. Osintnio „Meduza“ zbierała eks S u  «u^ka.
normy, a obecnie znacznie przekra P°n.aty 1 flory Zatoki Puc- 22.30 — Koncert. ‘1 i IfłPl ft G nr7Trł-li-n łtrTT/17104 Attf K, rti ! nniTiflCf*! 9.3 1fl
cza swe zobowiązanie, osiągając
systematycznie 200 proc. normy,

23.00 — O s ta tn ie  w iaE:ej do użytku wydziałów biolo- ¡domoścI._23.10 — Koncert muzyki ope 
1 uniwersytetów w M' 

szawie, Krakowie i Poznaniu.
giczńych uniwersytetów w W a r - i—i,KMnIonlkai  plHii  ^ Ia¡rybaków — lok. 31.M — Hymn i ko-

atee »udxfi» ^
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STAL (GDAŃSK) ZDOBYWA CENNE PDNKTY
zwyciężając Stal (Zielona Góra) 1:0

\ \  dniu wczorajszym na stadionie Budowlanych we Wrzeszczu j Goście przewyższali gospodarzy 
odbyło się spotkanie piłkarskie z cyklu rozgrywek o wejście do II | szybkością i startem do piłki. 
Bigi pomiędzy Stalą (Zielona Góra) a Stalą (Gdańsk) zakończone! Akcje ich ataku były płynniejsze,

z zamieszania po rzucie: linii pola karnego łub niecelnymi ! przedmeczu Stal I B pokonała 
Łodzi. Widzów ok 3.000. j strzałami. Bramkarz skutecznie I Włókniarza (Oliw

nikłym zwycięstwem gospodarzy w stosunku 1:0 (0:0).
Jedyną bramkę dnia zdobył w 51 min. 

rożnym Kreft. Sędziował ob. Grabowski z
Do spotkania tego drużyny przy. Stal Gdańsk: Kłos, Orłowski/ interweniował \v kilku bardzo nie

stąpiły w następujących skła- Wałach, Gdaniec, Kula, Szata- n s T i l ,™ 11' - •. , ’ ’ u ra  stała na słabym poziomie.
nacn: aek, Wróbel, Mazur, Ileda, Kreft, Rzadko można było widzieć prze.

Malcherczyk (Godek). myślane zagrania i to częściej u

tratą  dalszych bramek. Pod ko­
niec zawodów drużyna zielono- 

. . .  . górska przeważała dążąc za
jednakże zwykle kończyły się n a 1 wszelką cenę do wyrównania. W

Stal I 
(Oliwa) w

3:2 (0:2)
stosunku 

(K)

Siatkarki polskie zdobywają
tniceiiiŁHfrzoslii!« Europu

PARYŻ PAP. Na wypełnionym 
po iirzegi stadionie Coubertin 
siatkarki polskie rozegrały ostat­
nie swoje spotkanie w ramach 
mistrzostw Europy. Przeciwni­
kiem Polek była drużyna Fran­
cji. Siatkarki polskie odniosły 
zwycięstwo w stosunku 3:0 (15:13, 
15:12, 15:4), zdobywając tym sa­
mym tytuł wicemistrza Europy.

Mistrzem Europy w siatkówce

kobiet została drużyna Związku 
Radzieckiego, która poprzedniego 
dnia zwyciężyła Polskę 3:0 (15:8, 
15:3, 15:11).'

Ostateczna klasyfikacja mi­
strzostw Europy w siatkówce ko 
biet: 1) ZSRR — 6 pkt. — mi­
strzostwo Europy, 2) Polska — 4 
pkt. — wicemistrzostwo Europy, 
3) Jugosławia — 2 pkt., 4) Fran­
cja — 0 pkt.

Stal Zielona Góra: Żuehowski,
Kurzynoga, Senejko, Konieczny,; 
Kotaba, Lepczyński, Sebzda, Kwia' 
tek, Szostak, Kowalski, Kisiel, j

I l i g a  p i ł k a r s k a
Ogniwo (Kraków) — Górnik 

(Radlin) 2:1 (2:0).
Unia (Chorzów) — Kolejarz 

(Warszawa) 3:1 (0:1).
Włókniarz (Kraków) — Włók­

niarz (Łódź) 1:1 (0:1).
Gwardia (Szczecin) — Gwar­

dia (Kraków) 0:5 (0:1).
Kolejarzem

Drużyna gospodarzy wystąpiła gości niż u gospodarczy. Brak u- 
, . | miejętnośpi technicznych powodo-

oslabiona brakiem Kozika, Goda j wał na ogół przypadkowość pra- 
i Dudzińskiego. Brak tych g ra - , wie każdej akcji. Z jednej takiej 
czy dał się odczuć w linii ataku ! przypadkowej pozycji Kreft po - 
i pomocy. Obrońcy wrąz ze s to - ; słał piłkę do siatki, a zasłonięty 
perem Kulą grali na poziomie, j bramkarz nie mógł interwenio- 
dobrze szachując atak gości. Bram. wać. Jeszcze dwukrotnie słupek i 
karz bronił z dużym szczęściem, j poprzeczka ratują gości przed u-

Mówi kajakowi mistrzowie

CWKS remisuje z 
(Poznań) 1:1 (0:0).

O wejście

Sportowcy Wybrzeża - stolicy
Liczne imprezy iu trójmieście

z  okazji Miesiąca Budowy W arszaw y

WARSZAWA. PAP. W ostat- ; tówna w czasie 1:53,8, przed Ogni 
nim dniu II kajakowych mi- wem (Poznań) —- 1:54,4 j Ogni- 
strzostw Polski juniorów rozegra wem (Bydgoszcz)

stępujące wyniki: niak (Stal—Poznań) — 1:40 przed,
W biegu czwórek męskich — ! Zielińskim (Spójnia—Warszawa) j XJrodukcyjnych. 

500 m zwyciężyła Stal (Poznań)■~T45>1 i Nowakiem (AZS—Kra- 
w składzie: Augustyniak, Radziej i iOW '

< f o  H . ę ł e f
i 1.29,5, przed Spójnią (Waiszawa) Ogniwa (Poznań) w składzie 

Grupa I Stal (Gdańsk) j1:31,3 i Ogniwem (Poznań). | Machnicki, Bartoszewski z cza-
1:29,9; 2) Stal (Poznań) —

1:35; 3) Spójnia (Warszawa).
W biegu dwójek kobiet na 500

Stal (Zielona Góra) 1:0 (0:0), Ko-j w  biegu czwórek kobiet na sem
lejarz (Leszno) — Kolejarz (Szcze I 500 m wygrała osada Kolejarza i 
cin) 2:2 (0:0), OWKS (Bydgoszcz) i (Poznań) w składzie: Andrzejew -1 
— Gwardia (Koszalin) 6:0 (2:0). | ska, Leraczyk, Wypiśniak i Wit m Wypiśniak, Leraczyk zdobyły 

' tytuł mistrzowski dla Kolejarza 
| (Poznań), uzyskując czas 1:55,1.

Sobota j niedziela upłynęły na 
Wybrzeżu pod znakiem imprez 
na rzeez budowy stolicy.

W sobotę najciekawszą impre­
zą był mecz piłkarski rozegrany 
na stadionie we Wrzeszczu po­
między pracownikami Filharmo 
nij Bałtyckiej a drużyną koła 
sportowego „Budowlani“ przy 
Biurze Zakładów Pojnocniczo- 

Mecz zakończył 
się wynikiem remisówym 3:3.

Z przykrością stwierdzić nale­
ży, że szumnie zapowiadana 
część artystyczna nie była nale­
życie przygotowana. Występy 
baletu i chóru nie odbyły się, 
artyści ograniczyli się do wyj­
ścia na boisko w teatralnych ko 
stiumach.

Tak słabo

kortach Ogniwa w Sopocie. M.! a w drugiej „Kolejarz Morski“ wy

Ż e g la r s k i e  m is t r z o s t w a  P o ls k i z a k o ń c z o n e
żeglarstwa polskiego zwycięży­
ła Ariitewicz (L. M. Warszawa), 
osiągając Ś890 pkt. Drugie miej jakowych mistrzostw Polski ju- j
sce zajęła Szatkowska (Ogniwo j niorów przedstawia się następują .......

2714 pkt. przed Sw ie|co: 1} _  io t IT ”  makler*>"' firmy Polfracht i
Warszawa)

konku
żegla-

GIŻYCKO. 23 bm. zakończone 
zo^tąiy żeglarskie mistrzostwa 
Polski na rok 1951 .

W klasie „H“ tytuł mistrza 
Polski zdobył Biderman (CWKS) 
osiągając 9982 pkt. Na drugim 
miejscu uplasowali się Sieradz­
ki (L. M. Gdańsk) — 9028 pkt.
przed Tazbirem (CWKS), —
7125 pkt.

Ogółem w klasie „H“ starto­
wało 46 załóg.

W klasie „0“ pierwsze miej­
sce zajął Biderman (CWKS), 
osiągając 5125 pkt. przed Sie-!

4171-k'pkt. ' ' i '  Fischerem ^ (LZS j sługuj^siędekarze''13'’ -P ° l j a k  8'dyby odśwleżeni

zorganizowanej lm- 
j Diugie miejsce zajęły Łucka — prezy już dawno nie widzieliśmy. 
Gromadzińska z Ogniwa (Poznań) , W tym samym dniu na stadio- 
— 1:57,2 przed osadą Ogniwa nie „Ogniwa“ w Gdyni odbyło

si? towarzyskie spotkanie pił- OGOLNA PUNKTACJA II k a-; karskie P
Arki'

między rybakami 
kombinowanym zesjio-

Poznań)' 
rzewska (AZS 
2589 pkt.

Ogółem we wszystkich 
rencjach startowało 200 
rzy z całego kraju.

Ogniwo (Poznań) — 127 ; Agencji 
pkt.; 2) Stal (Poznań) — 119 pkt.;
3) Spójnia (Warszawa) — 105 pkt.;
4) Kolejarz (Poznań), 5) Ogniwo 
(Bydgoszcz).

ZwyciężyliMorskiej, 
maklerzy 6:4 (3:1).

W niedzielę najciekawsza im­
preza sportowa na rzecz budowy 
stolicy odbyła się na centralnych

in. rozegrano tam kilka pokazo­
wych spotkań z udziałem miejs­
cowych tenisistów oraz mecz 
szermierzy zespołów „Unii“ (Wy­
brzeże) i „Ogniwa“ (Sopot), któ 
ry przyniósł zwycięstwo szermie 
rzom »Unii“ w stosunku 7 :1.

Poza tym na boisku przy ul 
Wybickiego rozegrano mecz pił­
ki nożnej o nagrodę przechodnią 
WKKF pomiędzy gdyńskim „Ko 
lejarzem“ i miejscowym „Ogni­
wem“. Nieznaczne zwycięstwo 
w stosunku 5:4 (3:1) odnieśli ko 
lejarze, przy czym decydująca o 
zwycięstwie bramka padła w 
ostatniej minucie gry.

Dalsze dwa' spotkania piłkar­
skie o nagrodę przechodnią 
WKKF odbyły się na boisku 
AZS we Wrzeszczu. W pierw­
szej grze AZS pokonał wysoko 
koło sportowe „Stal“ 13:0 (5:0),

grał z AZS II 7:1 (3:0).
(W.i

Lekkoatleci i pływacy NBO
w Polsce

Na zaproszenie GKKF przy­
będzie do Polski w najbliż­
szych dniach —reprezentacja 
pływacka kobiet i mężczyzn 
NRD, która rozegra w War­
szawie w „dniach 29—30 bin. 
międzypaństwowe spotkanie 
Poiska — NRD.

W najbliższym czósie ocze­
kiwany jest również przyjazd 
reprezentacji lekkoatletycznej 
kobiet i mężczyzn NRD. która 
rozegra w \Varsza\v'e na sta­
dionie Wojska Polskiego w 
dniach 6—7 października br. 
międzypaństwowe spotkanie 
Polska — NRD.

Pływanie -  podstawą zdrowia i sprawności fizycznej
Kiekrz) — 3820 pkt.

W konkurencji kobiet 
nej po raz pierwszy w

rozegra
historii

Budowlani (Gdańsk)
/ » r z e ę r r r / m a j ą

psychicznych podczas kąpieli w basenach, 
jw których woda prędko się zanie 

wysokie! czyszczą ze względu na ograni-

Mistrzostwa Polski
w pśęcio* i dziesśęeiohofu

oa?ffcęeff«f w  ESSsSąssta
W dniach 29—30 bm. rozegrane [(Gwardia Ł— Wrocław) oraz Lesz 

zostaną w Elblągu mistrzostwa nerówna (AZS — Poznań).

czego ankieta zdrowia 
się właśnie o pływanie,

Polski w pięcioboju kobiet, dzie 
sięcioboju mężczyzn oraz w bie­
gu maratońskim.

W tych samych, dniach przepro 
wadzone zostaną w Elblągu eli­
minacje przed międzypaństwo­
wym meczem lekkoatletycznym 
Polska — NRD.

Eliminacje rozegrane zostaną 
w skoku wzwyż kobiet i w rzu­
cie młotem.

W skoku wzwyż startować bę

W rzucie miotem: Masłowski
(Gwardia — Bydgoszcz) Swietlic- 
ki (Włókniarz — Pabianice), Har- 
mata (CWKS). Grabowski (CWKS) 
i Zieleniewski (Budowlani —- 
Gdańsk).

Sekcja lekkoatletyczna GKKF 
odwołała lekkoatletyczne mistrzo 
stwa Polski juniorów, które mia­
ły się odbyć w dniach 29—30 bni. 
w Elblągu. Powodem odwołania 
mistrzostw, które wyjątkowo W 
tym roku nie zostaną rozegrane,

się lekarze szkolni wid- nie.
DłvTvarńa“n" ą* • ”unliei?tn°ść: Ze względu na swe
p ł n ^b° „ i pytanie dla | wartości higieniczne sport pływać i CZ0Pft powierzchnię. Dlatego przed

zapytujej usługu je  na to, by stać się naj wejściem do basenu konieczne idą następujące zawodniczki: Duńj był udział młodzieży w Sparta 
- , . ■ . a me °! bardziej popularnym wśród sze- J’est  obmycie ciała pod pryszni- ska (Spójnia — Gdańsk), Toman | kiadzie, na której dokonano prze 

jdKąkoiw^ekjnną dzmdzmę spor-1 j-okich mas, ponieważ jest on do-j cem. i (Budowlani — Chorzów), Białkowi glądu •
Dr. IRENA GRABOWSKA ska (AZS — Poznań), Ronczewska | rów.

i .  9  ¿ -» i • J  • j * : x  m a o ,  j j u m e w  0 2 . J C f lŁ  U H  U U "

n opowiedz jest prosta. Z stępny dla wszystkich bez różni
„ widzeń!a higieny_ pływa- cy wieku i płci. Nauka pływania 

t A U / i f C  / t f r a k ó u A  l o  i a0 fycń dziedzin spor-i zaczyna się od tzw. oswajaniaZ OWKS (Kraków) 1:3 które są najbardziej warto/-1się z wodą, które rozpoczynać
sciowe dla zdrowia. i trzeba jak najwcześniej. Dzieci

Podczas pływania pracują bo-i oswojone z wodą przez częste lcą 
wiem równomiernie wszystkie gru; piele i zabawy w wodzie, mogą

nabyć umiejętność pływania już
nałą, -wszechstronną gimnastykę

osiągnięć naszyeh junio-

KEAKÓW. Mecz o wejście do 
I Ligi między OWKS (Kraków)
i Budowlanymi (Gdańsk) zakon-; p , mięśniowe, co stanowi dosko- 
czył się zwycięstwem drużyny: na?a wśZeehstr onną
krakowskiej, dla której bramki: połaczona 
zdobyli: Dwernicki, Kucharski i 
Kroczek. j

Honorowy punkt dla gdań­
szczan zdobył Kokot II z rzutu 
wolnego.

Wojskowi byli zespołem bar­
dziej wyrównanym oraz przewyż 
szali drużynę gdańską lepszą dy 
spozycją strzałową. Z drużyny 
zwycięzców wyróżnili się: bram 
karz Hajduk, obrońca Durniok o 
raz Kroczek i Hejosz w napa­
dzie. U pokonanych prócz Koko 
ta II wyróżnił się 'środkowy na­
pastnik Kamzela. Bardzo słabo 
w drużynie gdańskiej grała obre 
na oraz bramkarz Gruner.

Reportaże o notuej ujsi
W wydaniu „Książki i Wiedzy“ Lesław Bartelski w prgcy „Ka-| wizyty w spółdzielni w Borysze- 

przy urządzaniu ogródków jor- ukazała się seria reportaży z ży- nia“ obrazuje życie spółdzielców !wie Nowym. Zracjonalizowana, 
danowskich trzeba pamiętać o cła spółdzielni produkcyjnych. Re ¡województwa szczecińskieso. Użejsza, nie wyciągająca ostatnich
przygotowaniu małych basenów, _„ . ,
a wśród personelu przedszkola po ; P 1 . p naszych najiep-
winna być także przynajmniej ,szych pisarzy, bardzo interesują-

w wieku przedszkolnym. Toteż
z zabiegiem higienicz­

nym, jakim jest kąpiel całego 
ciała. Jak dodatnio Wpływa ta 
gimnastyka na kształtowania się 
prawidłowej postawy ciała świad,
cza najlepiej piękne sylwetki najjedna wykwalifikowana instruk-1 co i przystępnie przedstawiają 
szych czołowych pływaczek i płyjtorka pływania, 
waków. | W pływaniu bardziej jeszcze,

Przy prawidłowym pływaniu ¡niż w innych dziedzinach sportu■ wa,ki
oddychanie lest dość o-iebokie i i u • • . ro*zylskieg'o i
dokładne, co stanowi swego ro-j °. °wiązuje Przestrzeganie prze- wja(ja 0 spółdzielni produkcyjnej 
dzaju „gimnastykę“ dfa płuc i- Plsow sanitarnp-higieniczhych. i „Iskra“ w Milejowie koło Lubli- 
wpływa bardzo korzystnie na! Przede wszystkim konieczne,na- Milejów należał dawniej do 
ich rozwój. Zetknięcie się z woj jest posadanie zdrowia. Czynna hrabiego Rostworowskiego. Tru­
dą wpływa też bardzo korzystnie! gruźlica płuc, niewyróu nana wa- dao o lepszą szkołę klasowego 
na system nerwowy, co daje się! da serca, reumatyzm stawowy,:uświadomienia niż ta  długoletnia

(en odcinek budowy socjalizmu.
i zwycięstw“ Wo-
Zalewskiego opo-

Sukces maszyn polskich
ímj M i e T c s á r j E & m s r

wyrazić tym, że p0 kąpieli czuje | wszelkie schorzenia nerek i dróg praca na hrabiowskie wojaże, 
my się wewnętrznie uspokojeni | moczowych, schorzenia uszu, choj Toteż gdy w 1944 r. dostali for-

'roby skóry oraz wszelkie choro-jnale ziemię, na której pracowali 
| by gorączkowe nie pozwalają o-'¡całe życie, bronili się wszelkimi 
j czy wiście na uprawianie sportu i siłami, żeby nie zależeć tym ra- 
I pływackiego. Ale nawet zupełnie1 zem od kułackiej klamki. Obrobić 

iś-um S * * * ’. zdrowy człowiek nie powinien; pole, gdy brak odpowiedniej ilo-
mUm przebywać w wodzie zbyt długo. :ści sprzętu i inwentarza (a tak 

ZAKOPANE. Pierwszy etap Raidu Tatrzańskiego który u k o ń ! ^ ,  bylk.° odczuwać.było na początku) nie było łatwą
czyło 73 zawodników, w tym około 25 bez punktów karnych przy ! ¿  !  7 WTJ Z ‘ sprawą. Po wielu naradach, w
niósł poważny sukces motocyklom polskiej produkcji SHL. Tvlko! 0 J ^ e c  ręczni- całej gromadzie dojrzała decyzja:
5 maszyn nie ukończyło ciężkiego etapu a 10 zawodników w tej k‘e“ '. iIokl> bowiem kostium po- razem będzie lepiej. Nie brakło
kategorii przybyło na metę 'bez punktów'karnych. j « ^ i L m  fm lf™ 6 tn?C ! srogiej propagandy i nieufności...o ifeanizmu i może stać się pizy-;ale spółdzielnia powstała. A gdy 

D0 drugiego etapu, który od-jrycznych obliczeń prowadzi ze- j czyną  ̂ groznego w następstwach j po roRu przew0dniCząCy Pietrzyk 
był się w sobotę na trasie 104!spój CWKS w składzie: Janków|przeziębienia. Pamiętać też nale-:jechał na wycieczkę do Związku 

tym 55 proc. terenu wy-jski , Urbaniak, Kuśmirek, aa Uru; „że (J° wody nie wolno weho-, Radzieckiego, nie szukał już do-

województwa szczecińskiego.
„Drogi sytości“ Bohdana Czesz 

ki — to opowieść o Gnojewie na 
Żuławach. Żyzna jest żuławska 
ziemia, ale gdy w 1946. roku przy 
byli na nią osadnicy, po bezład­
nej gospodarce pruskich obszar­
ników i dwuletnim leżeniu odło- 
giem_ zastali gruby kożuch traw 
i ostów. Zaczęło się mozolne kar­
czowanie jednoskibowymi konny 
mi pługami. Nieludzki wysiłek 
od świtu do ciemnej nocy nie da­
wał rezultatów i na pszennej zie-

! sił praca, po robocie kino, radio, 
książka... „Zadumałem się nad na. 
szym chłopskim życiem — pisze 
Skóra — jakie ono było przed 
wojną? Dzisiaj wiem, gdzie leży 
przyszłość chłopa i jego szczęście. 
Ja  to mówię, eom wczoraj jesz­
cze stronił od tych, co pragną za­
łożyć spółdzielnię produkcyjną“- 

„Zebranie w Piotrkowicach“ 
A. Tama, to podsumowanie rocz­
nej działalności spółdzielni im. J- 
Marchlewskiego w Poznańskim. 

Julian Gałaj. autor kilku po-

km, w
startowało 96 zawodników. Na
metę do Zakopanego przybyło 60. — (Gargul, Paluch, Junga).
Z powodu defektów wycofał się Trasa drugiego etapu prowadzi 
m. in. Dąbrowski. | ła z Zakopanego przez Kiry, Ko-

.. , . scielisko, Czarny Duraiec, Rabę
”  klasyfikacji zespołowej Po!Ryżną do Szaflar, a dalej przez 

dwóch etapach według pro wizo- Bukowinę, Cyrle do Zakopanego.

gim miejscu jest Ogniwo Bytem d^ć, 8'dy jesteśmy zgrzani lubj wodów wyższości kolektywnej go
----, '  spoceni Tak samo nie można u- spodarki -  o tym przekonały go

zywac kąpieli po obfitszym po- -  • - ■r . &.
siłku. Przerwa musi wynosić 
przynajmniej 2 godziny.

Doniosłe znaczenie ma sprawa 
zachowania przepisów sanitar-

wyniki pracy własnej spółdzielni, 
jechał, by nauczyć się, jak rozwi­
jać spółdzielnie, jak zorganizować 
wypoczynek, dostarczyć, kultural­
nych rozrywek, jak się kształcić.

mi trzeba było cierpieć głód. In-i wieści o powojennej wsi, w swym 
dywiduałna gospodarka nie da- 
wała żadnych perspektyw. I w 
Gnojewie... powstała pierwsza 
spółdzielnia na 300 ha nieprzeora 
nej zachwaszczonej ziemi., Spół­
dzielcy mieli tylko jednego konia 
i jedep wóz. Pierwszy rok prze-

Czarnostowie“ v opisuje życie 
spółdzielni produkcyjnej pod Mai 
kowem Mazowieckim.

Jerzy Pytlakowski pisze o „Wy- 
socinacli pod Miechowem“.

„We wsi podżwigniętej z po­
piołów“ Antoniego Olchy czyta-

trwali chyba tylko dlatego — pi- i my o bohaterskim Rajsku, ws1 
sze autor — że głód był ich to- j wdów i sierot. „Trudno opisać tu 
warzyszem od kolebki. Dzisiaj i wszechstronnie dzieje i dzisiejsze 
roczny dochód spółdzielni „Przysz! życie Rajska — pisze autor —■ 
łość“ sięga blisko pół miliona jedno tylko staram s(ę podkreś- 
złotych. Ale spółdzielcy uważają, lić: spotkałem . ludzi zadowol»' 
ze wciąż są jeszcze „na dorobku“, nych i dumnych z tego, że vv.V' 
Trwa walka o większą wydaj- brali dla swej wsi drogę socjal*' 
ność, o sprawniejszą robotę, o stycznego rozwoju“.

Reportaże o spółdzielniach pro1lepsze życie.
O spółdzielcach Grochowa pod 

Kutnem pisze St. Piętak w repor 
tażu „Wczoraj i dziś".

Chłop z Biskupic, Władysław 
Skóra, opisuje swe wrażenia z

dukcyjnych są niezwykle żywym 
i wnikliwym opowiadaniem o IU 
aziach spółdzielni, o drodze ic*1 
rozwoju, o ich kłopotach, wiek1 
trudnościach i tym cenniejszych 
sukcesach. (K).
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